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Wychodzi codziennie o godzinie 4. popołudnin, 
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We Lwowie, — Sobota dnia 24. Września 1887. 


LUA NAROD 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
WE LWOWIE biuro administracji „Gazety Narodow.“ 
uliea Kopernika liczba 5.— Ogłoszenia w Paryżu 
przyjmuje wyłącznie dla „Gaz. Nar.* ajencja p. Adama, 
Rue des Saints-Póres 81, Paris; w Wiedniu Otto Maass, 
(Haasenstein & Vogler) nr. 10. Walfischgasse, A. Op- 
pelik, Stadt, Stubenkastei 2. M. Dukes, I. Riemargasse 
13. Rudolf Mosse, Seilerstatte nr. 2., Henryk Sotia 
I, Wollzeile 11, Maurycy Stern, Wollzeile 22; G. 

Daube & Comp. w Frankfurcie n. M.; w aa 
Rajchman et rendian Senatorska 22; w Krakowie 


Kukliński. 
OGŁOSZENIA em się za opłata 6 ct. od 
miejrca objętości jednego wiersza drobnym drukiem. 
Reklamy w rubryce „Nadesłane 20 ot. 


od wiersza. 
Administracja ul. Kepernika I. 5. Telefen IO. 


Od Administracji 
„Gazety Narodowej“ 
Przedpłata wynosi: 
we Lwowie: 
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Na prowincji z przesyłką pocztową: 
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Cena przedpłaty poza granicami Mo- 
narchji Austro-Węgierskiej jest umieszczo- 
na w nagłówku Gazety Narodowej. 
a 


pr 


Lwów dnia 23. września. 


Stara Presse potwierdza, że Rada pań- 
stwa na 11. paździeruika będzie zwołaną. Jestto 
jaż zatem termin stanowczy a tak samo donoszą 
i nam dziś z Wiednia. 


Diło pisze o przyszłej podróży dr. Gautscha: 
„My Rusini nie możemy odgadnąć, jaki dla naa 
rezultat przyniosą odwidziny p. mini tra. Co bę- 
dzie możliwem zrobić, aby mu przedstawić A 
nasze w szkołach — my z pewnością zrobimy, a 
i on sam będzie miał sposobność, o niejadnem 
przekonać rię naocznie. Faktem jest, że ostatnie 
rozporządzenia dr. Gantscha co do ruskich gimna- 
zjów w Przemyślu i Kocmaniu (na Bukowinie) 
wielce zasmuciły Rusinów; stało się całkiem ina- 
czej, niż Ruś galicyjska i bunkowińska spodziewała 
się po odwidzinach arcyks. Rudolfa. 
„Czeskie Narodni Listy nie wróżą 
Rusiaóm nabytków na polu szkolnictwa, rząd bo- 
wiem postarał się oto, aby Polacy powarli obecny 
rząd przeciw Czechom -- za cenę nowych konce- 
syj, i dlatego dr. Gautsch, który był zrazu za ru- 
skiem gimnazjum w Przemyślu, przystał potem na 
paralelki, a niższego gimnazjum dla Kocmania 
wTęcz odmówił. 
„Gdyby tak się stało — kończy Diło — 
to Rusini na wieki byliby ofiarą, którą sie oku- 
puje przychylność Polaków. Ale to z pewnością 
by pie wyszło krajowi i państwu na korzyść — 
ip. minister sam to dobrze zrozamie, jeżeli tylke 
giuntownie w rzeczach rozpatrzyć się zechce“. 
Ciągle i ciągle co do Polaków tasama kata- 
rynka ruska, a tym razem przyprawiona jeszcze 
piosenką takich moskalofilskich Narodnich Listów. 
Czy to niskie docinanie doda siły Rusinom ?... 


teraz 


Mow ministra Tiszy w Wielkim Wa- 
radzie do wyborców, przepełnioną szczegółami 
administracyjnemi, organa jego stronnictwa przy- 
jęły dość chłodno, 4 w narodzie, wobec kłopotów 
finansowych, nie bardzo poskutkuje trochę zbył 
zamaszyste wskazywanie Tiszy na stanowisko, ją- 
kie sobie Wegry zdobyły w polityce zagranicznej 
i na co też Nemzet wraz z Pester Lloydem wska- 
zuje. P. Tisza rzekł: 

„Ale czyż to prawda, że państwo nasze, 
wogóle hiorąc, wstecz się cofa? Ja, szan. współoby- 
watełe bez żadnej sofisterji zapytam, a każdy z ręką 
na sercu niechaj odpowie: czy państwo Węgierskie 
od wieków było wewnątrz i na zewnątrz kiedy- 
kolwiek tak szanowane, uznawane jak dzisiaj ? 
Na to aśgłby mi może ktoś powiedzieć: No, tak, 
ale też, wogóle biorąc, cała ludność kraju zubo- 
żała, m” żebry zeszła!“ 

sciw temu, wogóle biorąc, protestuje p. 


Tisza, między innemi podnosi, że najwięcej ci 
sarkaj na zubożenie Węgier, którzy nad stan 
żyją. + sztą przyznaje p. Tisza, że za jego rzą- 
dów į »łniano błędy w gospodarce finansowej, 
dlateg  'ięc sam objął tekę finansów. 

„*rjackiam i węgierskiem ministerstwie 
skarbu Tenja gorliwie ad łełoniem badź eta |zblitonia_ się gubinstón połrabarskiego i pary” kociej tas pokojowej. Tymozasem powio- | Anglie, bo prayewolenio rosy mocsrsto jst yo- |kilkakroć ośnisdczyło i wiosoy ajenei policyjni gorliwie nad ułożeniem budżetu 
emm 


Fx azina Buchholców. 
Szkice z życia Niemców, 
podług Juliusza Stindego. 


(Ciąg dalszy.) 
Dożynki. 


Muszę z panem znowu pogadać i to z czy- 
stej radości. Nieraz, Z całem współczuciem, trzy- 
małać pan nademną parasol pociechy, gdy z chmur 
pad x grad utrapień na mnie i na moich, więc 
ter.. musisz pan być pierwszym, któremu prze- 
szlę radośne sprawozdanie familijno - meteorolo- 

iczne. 

£ A więe stan nieba jest następnjący: u Betti 
coraz większa depressja smutka z powodu Emila; 
minimum doktora Wrencchben wobec Emmi zdaje 
się przechodzić w marimum; mój Karol i ja stale 
rozjaśnieui; wujcio Fryc pogoda niestała. Dowiesz 
się pan powoli, jak do tego przyszło. 

Otóż najprzód wyrzuciłyśmy Munka. Szufladę 
w komodzie wymyło się nale*ycie mydłem. Ko- 
smoS został odesłanym, gdy ż nie miałyśmy czasn 
czytać, a zresztą było nam wszystko jedno, jak 
wysokiemi są góry meksykańskie. Robiłyśmy na- 
tomiast wycieczki do tegelskiego lasu i wyszuka- 
łyśmy tam prześliczne miejsca, Jedno miejsce 0- 
trzymało nazwę: ilhelminens-Ruhe*, drugie 

„Bettis Waldsaal*, "gdyż drzewa stoją tam W ron- 
dzie i tworzą salę o zielonem sklepieniu. Łączka 
przed lasem nazwaną została w związka Z remi- 
niscencjami Humboldta „Savanną Muka“, a wZnie- 
sienie w lesie, z którego można i dzieć jezioro, 


O ZN Na 


wspólnego na r. 1888. Mianowicie chodzi o 
wyszukanie źródeł pieniężnych, któreby dozwoliły, 
jak sobie tego cesarz osobiście życzy, przyspieszyć 
uzbrojenie armii w nowe karabiny repetjerowe. 


Trzy dni temu zapewniali półurzędowcy wie- 
deńscy, że przybycie delegatów włoskich do 
rokowań o nowy traktat handlowy z Austro- 
Węgrami, na początek października nazna- 
czone, trochę się opóźni. Dzisiaj donosi jednak 
Fremdenblatt, ża opóźnienie to dłużej potrwa, 
gdyż włoska ogólna taryfa cłowa nie ma jeszcze 
postanowień co do takich ważnych punktów, jak 
wyroby chemiczne, i zwłaszcza ważny dla Austrji 
cukier, — rząd włoski dopiero sie maradza nad 
projektami, które co do tych punktów parlamen- 
towi przedłoży. Zresztą z początkiem października 
mają ciż sami delegaci włoscy począć rokowania 
handlowe z Francją. Nadto rządy austrjacki i wę- 
gierski jeszcze nie zamianowały od siebie delega- 
tów do rokowań z Włochami. A tu jaź z dniem 
28. grudnia kończy się traktat handlowy z Wło- 
chami. 


Wedlug zapawnień wiedeńskich, król ser b- 
ski w powrocie z Gleichenbergu zabawi ośm dni 
we Wiedniu, przy której to sposobności mają 
być ostatecznie załatwione wszystkie bieżące spra- 
wy między Austro- Wegrami a Serbią. Są one 
przeważnie haadlowo-polityczne i odnoszą się do 
przyszłego traktatu handlowego. Serbii chodzi głó- 
wnie o pewne ustępstwa ze strony Austrji na 
rzecz ceł przemysłowych, przy utrzymaniu dotych- 
czasowej normy cła od zboża i bydła, przywożo- 
nego ze Serbii do Austro-Węgier. „Przy dobrem 
usposobieniu tutejszych kół politycznych dla Ser- 
bii można się spodziewać, że rząd austro-węgier- 
ski, uwzględniając kłopoty finansowe Serbii, przysta- 
nie na odnośne jej żądania, jeśli będą umiarkowane“, 

Arcyksiążę Albrecht wyjechał w odwi- 
dziny do Ena rumuńskich w Sinai, 


W sprawie 
Kurjer Poznański: 

Oboziny, wieś ofiarowana komisji koloniza- 
cyjnej, należy do księżnej Marji z Narzymskich 
Ogińskiej z Jabłonowa. 

Komisja nie przyjęła oferty pani Czarliń- 
skiej, proponującej nabycie wsi Bielawy. 

Zakupione przez komisję po p. Machlewskim 
z Nowego Dworu gospodarstwa, nabyli dwaj kolo- 
niści, z których jeden pochodzi z Brandenburgii. 


kolonizacyjnej donosi 


Przed Nowym Rokiem, jak donosi kijowskie 
Słowo, ma być wydalonych z Kamieńca 
Podolskiego przeszło 960 rodzin ży dow- 
skich z powodu, że nie mają prawa tamże 
przebywać. Wydalanie już się rozpoczęło. 

Riżskij Wiestnik donosi, iż z rozporządzenia 
kuratora okręgu dorpackiego (prowincje 
Nadbałtyckie) wszelkie podania, zwrócone do władz 
gimnazjalaych, winny być pisane po rosyjsku, lnb 
przedstawiane w wierzytelnych przekładach na 
język rzeczony. To samo stosuje się do metryk, 
oraz wszelkich innych dokumentów. 


Z Paryża nadchodzi nie bardzo pewna wia- 
domość, że w Berlinie toczą się układy 0 zaciąg 
nięcie nowej rosyjskiej pożyczki w wyso- 
kości 120 milionów. 

Rosyjskie ministerjum skarbu zamierza we- 
dle doniesienia dzienników petersbarskich, dla po- 
krycia niedoboru budżetowego, zaprojektować po- 
między jnnemi znaczną podwyżkę dodatkowego 
podatku składkowego od kupców i przemysłowców 
na następne trzechlecie, tj. od roku 1888—1890. 
Wysokość tego podatku ustanawianą bywa na 
okresy trzyletnie, a suma rozpisana na gubernie 
Królestwa polskiego na pierwszy, upływający z 
końcem tego roku okres, równa się prawie sumie 
opłat gildyjnych, czyli głównemn podatkowi za 
prawo prowadzenia przemysłu i handln. 


Z powodu zjazdu w Friadrichsruhe 
piszą Pelersb. Wiedomosti: „Ministrowie środko- 
wej Europy są obecnie zmuszeni oglądać się za 
sposobem, jakby zadośćuczynić niemożliwym do 
pogodzenia interesom Rosji i Austrji na półwy- 
spie Bałkańskim, a oraz przeszkodzić dalszemu 
zbliżeniu się gabinetów petersburskiego i pary- 


nazwałyśmy na cześć mego męża SEA M oo mao maa Ea aa S FEWOTNONOOSRA O WOW 
Postanowiłam sobie urządzić tu kiedyś mały 
piknik. 

Nie wiedząc, co zrobić z królikiem, daro- 
wałyśmy go małemu Kranzemu, pod tym atoli 
warnnkiem, że go nie będzie męczył. Pan Kranze 
obiecał na to uważać, a że jest sam członkiem to- 
warzystwa przeciw dręczenin zwierząt, uspokoił 
nas tem przyrzeczeniem. 


Gdy Kdwardek przyszedł, ażeby zabrać Mu- 
ka, odprowadziłam go przez cmentarz. 

— Widzisz — rzekłam — tutaj grzebią lu- 
dzi. Jak myślisz, czy byliby tu pizynieśli także 
tego chłopca, który wpadł do wody? 

Nie nie odpowiadał, tylko się przypatrywał 
królikowi. 

— Gdyby był utonął? — pytam dalej. 

— Mógł przecież pływać — odrzekła ta ma- 
ła kreatura bez I: AWA 

— Tak myślisz es ty go tylko przy- 
padkiem E Nie prawdaż? A da 

— Proszę pani, on sam wpadł! — zawołał 
pospiesznie Edwardek. 

— A jeśli nie uwierzę? 

— Mama mówi, że ten mały rozpoczął ze 
mną kłótnię. 

— Ten mały, wątły chłopczyna ? To nie- 
podobna. 

— A przecież tak było. Mama widziała. 

— A, to musiało tak być — odrzekłam. — 
Idźże teraz i pamiętaj o Muku. 

Umknął jak wicher, 

Nie mogłam przyjść do siebie, myśląc o nie- 
poczciwości tego malca. I na co to wyrośnie? Do 
czego doprowadzi gotakie wychowanie ? Boję Się, 
Że matka będzie jeszcze kiedyś krwawo na niego 
płakała, sle wtedy będzie już za późno. 


skiego. Juścić ze stanewiska polityki zewnętrznej 
nie powinien szukający przymierza rozbierać, ja- 
kiego rodzaju są rządy sprzymierzeńca; jeden 
wszelako warunek jest nieodzowny, mianowicie, 
aby władza rządowa dotyczącego kraju stałą była 
i trwałą. Otóż wtym względzie manifest, z jakim 
się hr. Paryża zwrócił do monarchistów we Fran- 
cji, przypomina znowu Europie, iż rzeczpospolita 
francuzka ciągle jeszcze nie jest na tyle nsta- 
loną, aby każde silne działanie zewnętrzne, z ko- 
nieczności nie wywoływało wewnętrznego prze- 
wrotu. W takim stanie rzeczy nie może więc 
podlegać wątpliwości, że zjazd Kalnokiego z Bis- 
markiem celu swego doprie. Taksamo też jednak 
z drugiej strony pewnem jest, że nchwały po- 
wzięte na zjeździe, sprowadzą pogodzenie intere- 
sów niemieckich z austrjackiemi, ale nie oraz ro- 
syjskich z austrjackiemi*. 


Cesarz Wilhelm zlecił ks. Wilhelmowi (naj- 
starszemu synowi cesarzewicza), aby ks. Bis- 
markowi gratulował w dzień jego 25-letniego 
jubileuszu jako ministra, W tym celu uda się ks. 
Wilhelm do Friedrichsruhe. 

D. 19. b. m. wrócił z Petersburga do Ber- 
lina ambasador rosyjski Szu wałów, i miał zaraz 
nazajutrz być w Friedrichsruhe, a z tamtąd udać 
się do Arcachon, gdzie br. Mohrenheim, ambasa- 
dor rosyjski w Paryżu, obecnie przebywa. W Ber- 
linie zapewniają, że hr. Szuwałów jedzie do połu- 
dniowej Francji tylko dla tego, że tam jego ro- 
dzina bawi. 


Mamy już całą mowę jen. Boulangera 
do oficerów po paradzie w St Galmier. Jest ona 
czysto wojskową, i zajmuje się przebiegiem ma- 
newrów korpuśnych, które wypadły wielce pomyśl- 
nie, między innemi z tego powodu, iż się w nich 
okazało, że żołnierz i komendant francuzki nie 
stracili rzutkości i ducha inicjatywy, czem Frau- 
cuzi nad wszystkiemi wojskami zawsze celowali. 

Pruska Kreutzetg, która z pewnością nie 
schlebia Francuzom, wyraża się bardzo pochłebnie 
o przebiegu próbnej mobilizacji fran- 
cuzkiej, i powiada między innemi: „Mobilize cja 
odbyła się gładko; niektóre usterki, jakie się obja- 
wiły, będą miały tę korzyść, że armia francuzka 
będzie mogła unikać ich w przyszłości. Okazało 
się też, że Francuzi ile możności kopiują Niem- 
ców, i niemal tak szybko jak Niemcy zmobilizo- 
wać się potrafią“. 

Większość dzienników oświadcza, że rząd 
francuzki uie będzie się miąszał w sprawę uwię- 
zienia młodego Schnaebelego, ponieważ 
ten nie jest urzędnikiem a uwięzienie nastąpiło 
według form prawnych. - 


Patriote, mający podobno stosunki z fran- 
cuskiem ministerstwem wojny, porusza znowu 
kwestję pędzenia Niemców z Paryża. 
Pisze on: „Z gorącem zadowoleniem dowiadnjemy 
się, że naczelnikom dzielnie paryskich urzędowo 
nakazano, przesłać ministerstwu spraw wewnętrz- 
nych jeszcze przed upływem bież. miesiąca wykaz 
wszystkich poddanych niemieckich, w ich okręgu 
mieszkających. Dobrze będzie raz przecie dowie- 
dzieć się o liczbie tych żebraków z za Rena, któ- 
rzy nas wyzyskują, i pod wszelkiemi formami 
wyszpiegowują , aby petem z orężem w ręku 
przyjść do kraju, w którym jako pasożyty żyli. 
Robota to trudna, gdyż ladzie pochodzenia pru- 
skiego i niemieckiego narodowość swoją ukrywają 
pod mianem Alzatczyków i Lotaryńczyków.* 

Znowu też rusza się w Paryżu liga anti- 
patrjotów. Są to zwolennicy najskrajniejszego 
anarchizmu. W niedzielę zebrało się ich około 
2000, aby protestować przeciw wojnom. Mowcy, 
którzy występywali na tem zebraniu, wywodzili, 
że „patrjotyzm jest wynalazkiem burżoazji , i 
przeto zwalczać go należy. Walczyć z Niemcami 
nie myślimy. Wyswobodźmy się od pracodawców 
i kapitalistów, a osiągnąwszy władzę, która się 
nam należy, zwrócimy się do naszych braci nie- 
mieckich, i podamy im rękę i do wyswobodzenia 
się dopomożemy.* 


P. Schloezer, pruski poseł przy Waty- 
kanie, wraca do Rzymu. Zapewniają. że dy- 
plomata ten przywozi ze sobą nowe instrukcje, do- 
tyczące przeprowadzenia i rozszerzenia ostatniej 
kościelnej ustawy pokojowej. Tymczasem powie- 


rzono msgr. Galimbertiemu w Wiedniu bardzo 
tr dne pertraktacje. Zawiadomiono Watykan, że 
wszystkie zakony duchowne, 0 ile są objęte usta- 
wą najnowszą, do Niemiec powrócą. P. Schloezer 
został tak u cegarza i cesarzewicza, jak też n mi- 
nistra wyznań przyjęty bardzo uprzejmie. Rówuo- 
cześnie doręczono Ojeu św. memorjał biskupów 
pruskich, zebranych w Fuldzie. Memorjał ten wy- 
raża ich życzenia i przypomina, co im jeszcze 
pozostaje. Dodać trzeba, że tak cesarz jak kan- 
clerz popiera pokojowe usposobienie objawiające 
się w całych Niemczech, a mianowicie w Hesji, 
Badenia i B.warji. W dwóch listach, na począku 
sierpnia, między cesarzem niemieckim a Ojcem 
św. wymienionych, jest mowa nietylko o kościel- 
nym pokoju w Prusach, ale także i w Niemczech. 
To zaznaczenie dowodzi, że chodzi tu o coraz da- 
iej idące dzieło, które dopiero w przyszłości ma 
zostać doprowadzone do kresu. 

Badeńskie ministerstwo wyznań, według 
Schwaebischer Mercur, przygotowuje nowelę ko- 
ścielno-polityczną. 


O widokach gabinetu Crispiego do- 
noszą z Rzyma: „Izby mają być zwołane dopiero 
na początek listopada. Rząd dotychczas nie jest | 
jeszcze pewnym, czy będzie miał większość w par- 
lamencie, ponieważ frakcja, osobiście zaprzyjaźnio- 
na z Ś. p. Depretisem, odpadnie prawdopodobnie 
od stronuictwa rządowego. Rząd atoli spodziewa 
się powiększenia zastępu swoich zwolenników na 
podstawie polityki zagranicznej, t. je przymierza 
austro-uiemieckiego, która to polityka we Wło- 
szech coraz większa zuajdnje uznanie, tak dalece, 
Że nawet część stronnictwa radykalnego, która do- 
tychczas była gorącą zwolenuiczką przymierza 
z Francją, przedsięwzięła zupełną pod tym wzgle- 
dem zmianę frontu. Słabą strouę przedstawia tyl- 
ko polityka afrykańska i niektóre wewnętrzne spra- 


wy“. 

Co do Massawy donoszą z Londynu: 
Oczekają tu doniesień o usiłowaniach, czynionych 
z Petersburga dla wzmocnienia stosunków z Abi- 
synią, jak również raportów o postępie tamże 
propagandy prawosławnej. Dwa korpusy abisyńskie 
ruszyły na Massawę. Negus prosił Rosję o pomoc. 
Królowa Wiktorja podjęła się pośrednictwa mię- 
dzy Włochami i Abisynią. 


Z Konstantynopola donoszą: Na ostatniej 
naradzie ministrów, odbytej pod przewodnictwem 
sułtana, zajmowano się, prócz sprawy bułgarskiej, 
także francuzko-angielskim układem co do neu- 
tralizacji kanału Suezkiego. Porta 
zamierza uczynić manifestację, warującą prawa 
sułtana w sprawie Suezn. 


Według doniesienia „Biura Reutera*, Ejub 
chan miał zostać pojmanym w Persji. 


Sprawa bułgarska. 


Półurzędowców wiedeńskich zmuszono cofuąć 
pierwotne ich twierdzenie, któreśmy należycie wy- 
Świewili, jakoby na zjeździe w Friediichsrube po- 
stanowieno, oddać Rosji przeważny wpływ w Bnł- 
garji. Obecnie zapewniają ci sami półurzędowey, 
także z okazji owego zjazau, że „w sprawie bał- 
garskiej będzie odtąd postępowani» Niemisc zgo- 
dne z kierunkiem a właściwie interesami polityki 
austro- węgierskiej. Oświadczenie urzędowe Niemiec, 
ża uważają zadośćuczynienie dane przez Bnłgarję 
w sprawie ruszczuckiej za zupełnie dostateczne, 
ma być także rezultatem zjazdu w Friedrichsruhe, 
Zwiastującym przyjaźniejszy zwrot polityki nie- 
mieckiej dla Bułgarji.“ 


Z Konstantynopola doniesiono, że sułtan nie 
przystaje ani na wysłanie okólnika do Austrji, 
Włoch i Anglii, ani też do wszystkich mocarstw, 
tylko że się znosić ma wprost 2 Rosją. Tymecza- 
sem z Londynu zapewniają z „dobrego żródła,“ że 
Porta zaproponowała mocarstwom Znowu wysła- 
nie tureckiego namiestnika jeneralnego do Sofii, 
aby przywrócił w Bułgarji stan traktatom odpo- 
wiedni; że co do osoby Porta już sie porozumia- 
ła z Rosją; i że w Konstantynopolu tylko ocze- 
kują, co odpowiedzą na to Anstrja, Włochy i 
Anglia, bo przyzwolenie reszty moczrstw jest pe- 


wne. Z innej strony donoszą, że ma być wysłany 
jenerał rosyjski z komisarzem tureckim, że Porta 
ma obsadzić Rumelię wschodnią itp. 

Zapisujemy i te pogłoski, jakeśmy z konie- 
czności już tyle iunych bąków zapisali. 


Konsul francuski Boysset na polecenie 
rządu swego opuścił wczoraj Bułgarję na czas 
nieograniczony — zdaje się dlatego, aby mu nie 

wypadło pójść w ślad ajentów państw innych, i 
bodaj nisarzędowo złożyć wizytę księciu. 


Banda opryszków obrabowała onegdaj pod 
Wakarelem pocztę i kiłku podróżnych. Czterech 
rabusiów pojmali żandarmi w górach. Wczoraj 
„Tajna w Sofii osławionego watażkę oprysz- 

ów, Atanasowa, który uznany został winnym 
czterech morderstw. Dragoman konsulatu austrja- 
| ekiego był obecnym przy straceniu, gdyż Atana- 
| sow zrabował swojego czasu kilku Austrjaków. 

Nic dziwnego te bandy opryszków w Buł- 
garji, skoro z głębi Węgier gorsze jeszcze rzeczy 

| donoszą o opryszkach, 


| Z e o o 


„List Ojca św. a Włochy urzędowe.“ 


Jak wiadomo, wyszła pod tym napisem w 
Rzymie i Paryżu broszura ważna ze względu na swój 
temat, tem bardziej, że ją organa Watykanu zapo- 
wiadały. Pochodzi ona z pióra widocznie powoła- 
nego, Tozwija publicystycznie myśli zawarte w 
liście Leona XIII. do kardynała sekretarza stanu, 
Rampolli, a rozpada się na dziesięć działów. 

Oto poszczególne rozdziały rozprawy: Papież 
i rząd włoski — wolność Stolicy Św. i jedność 
Włoch — sprawa międzynarodowa — polityka 
narodowa — polityka narodowa we Włoszech — 
Rzym jako stolica Świecka jest tylko próbą nie- 
udałą — szkoła doktrynerska — nietykalność Rzy- 
mu — o pewnych koniecznościach — wyniki 
końcowe. 

Autor uderza nie na naród, ale na rząd 
włoski, i pomijając osobę króla przedstawia kon- 
trast, jaki zachodzi między wewnętrzą wartością 
i nieprzepartą siłą papieskich żądań, a opłakaną i 
niepewną postawą włoskiego rządu. 

Podnosi on na wstępie, że „jest to nie małą 
rzeczą, być przedstawicielem 20-wiekowych usług, 
oddanych ludzkości, nie małą rzeczą, módz oświad- 
czyć nad ruinami różnych potęg, że się jest wła- 
dzą, która ogarnęła wszelkie czasy i wszelkie 
miejsca, — wszakżeż niezwykłe to stanowisko! 

„Uwierzyły temu Niemcy i zrobiły wreszcie 
zwrot w nierozważnie rozpoczętej walce; uwierzy- 
ła temu i Anglia, zawiązując na nowo stosunki, 
zerwane od trzech wieków; uwierzył car rosyjski, 
szukając środków do porozumienia się z katolicką 
częścią swych poddanych ; tę wiarę okazała dalej 
i Hiszpania, przyjmując pośrednictwo, chroniące 
ją od niebezpiecznej walki; okazały ją i Stany 
Zjednoczone, ofiarując papieżowi siedmdziesięciu 
pięciu swyeh biskupów i piętnaście milionów wier- 
nych zwolenników Kościoła jako pomocników; 
wreszcie i Francja wierzy w znaczenie Stolicy św., 
skoro mimo chwilowych błędów i mętnych agita- 
cyj. oświadcza, że ostosownie do życzeń Leona 
XIII. będzie zachowywała wiernie sens i literę 
uroczyście zaprzysiężonych układów; słowem, świat 
cały nie wątpi o potężnym wpływie i znaczeniu 
papieztwa — jeden tylko p. Crispi w nie nie 
wierzy,* 

Rdzenią broszury jest rozdział 2., 
wywody tu streszczamy: 

„Aby módz rządzić Kościołem, który wa 
wszystkich krajach katolickich i niekatolickich ma 
interesa do reprezentowania, aby módz bez prze- 
szkód spełniac urzędu swego obowiązki, potrzebu- 
je papież wolności widomej i uamacalnej, — musi 
on nietylko być wolnym, ale i wydawać się 
woinym. Otóż nie wydaje się on wolnym, i fakty- 
cznie jest Rarażonym na niebezpieczeństwo być 
niewolnym, skoro czyimkolwiek jest poddanym. 
A poddanym jest on, chociaż — z łaski — w pre- 
rogatywy adzielności zaopatrzonym, skoro na ter- 
rytorjam innej a nie swojej włanej udzielności ma 
siedzibę. Jak słusznem jest to twierdzenie, wyni- 
ka ztąd, że stronnietwo, którego przewódea (Cri- 
spi) stoi obecnie we Włoszech na czele gabinetu, 
kilkakroć oświadczyło, iż włoscy ajenci policyjni 
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Za późno! Najokropniejszy to wyraz, jakim Że ma serce na swojem miejsca, tego już do- 
własna wina krzyknąć meże w ncho człowiekowi!| wiódł, a że jest porządnym, tom poznała Po jego 


I nie pomoże na to zatykać uszy rękami. 

Gdyby powietrze i kąpiel nie były tak do- 
brze służyły mojej Betti, byłabym najchętniej z 
Tegla wyjechała, gdyż obawiałam się spotkać kie- 
dy Kraużowę. Ale że Żniwa się kończyły i do- 
żynki odbyć się miały lada chwila, wolałam już 
zostać i korzystać ze sposobności, aby przyjąć 
jeszcze kilka osób na letniem mieszkaniu. Zasta- 
nawiałam się nad tem z moją Betti. 

— A co powiesz na to — rzekłam — gdy- 
byśmy tak zaprosiły pana Schmidta i jego przy- 
jaciół? 

— Nie uważałabym tego za taktowne, ażeby 
ich tak wprost zapraszać — odparła Betti. 

—A przecież przyrzekii. że jeszcze u nas 
będą, giy owego wieczora odjeżdżali. 

— Gdyby sami, z własnej ochoty przybyli, 
cieszyłabym się bardzo — rzekła Betti — ale 
gdyby ich mama umyślnie zaprosiła, to ja odje- 
chałabym na ten dzień do Berlina. 

— A cóżbyś ty robiła w mieście? Ojciec, 
Emmi i wujcio Fryc przyjadą także! 

— Ja mimo to wyjechałabym. 

— Betti, jesteś dziwaczką. 

Betti chciała ZNOWU coś odpowiedzieć, ale 
nim otworzyła usta, wyszłam z pokoju i trzasnę- 
łam drzwiami należycie. Gdybym tego nie była 
uczyniła, to ona byłaby drzwiami trzasnęła. Tym- 
czasem mogła się na mnie przekonać, jak to jest 
szkaradnie, Nic nie wychowuje skuteczniej jak 
przykład. 

Popołudniu wyjechałam do miasta sams, 
gdyż Betti grymasiła, a po drodze oddałam się 
rozmaitym rozmyślaniom. W oczach moich był 
pan Feliks jak gdyby stworzonym dla mojej Betti. 


bieliźnie i sukniach. Jest on koncem. Mój Karol 
rozpoczął także od małego. Dlaczegoż by oni 
obydwoje nie mogli również zbudować sobie gnia- 
zdeczka, na dole ze sklepem i sąsiednią izdebką, 
a na górze z porządnem pomieszkaniem? 

Ale jak go tu do Tegla ściągnąć? 

Wierzę ja w Opatrzność. Myślałam więc 
sobie, że gdybym paua Feliksa spotkała, wzięła- 
bym to za wskazówkę Opatrzności. A że przecież 
nie jest zabronionem pomagać cokolwiek Opatrz- 
neści w jej zarządzeniach, postanowiłam sobie 
pójść ulicą Królewską i spróbować, czy go tam w 
jakim handlu nie zobaczę. Tymczasem nie było 
go tam nigdzie, a zastałam go natomiast we wła- 
snyvm domu, w żywych pertraktacjach z moim Ka- 
rolem co do pewnej partji wełnianych skarpetek, 
którą jego pryncypał chciał przez mego męża 
zakupić. 

— Wyraźny to głos Opatrzności — rzekłam, 
a poczekawszy, dopóki interesn nie skończyli, gdy 
młody ten człowiek był już na wychodnem, po- 
witałam go i rzekłam od niechcenia : 

— W niedzielę mamy dożynki w Tegla. 

— Moim zamiarem jest wyjechać, jeśli po- 
goda dopisze — rzekł pan Feliks i zaczerwienił 
się po uszy. 

— Nie myślę przecież, abyś się pan bał 
wilgoci ? — rzekłam wesoło, robiąc alnzję do jego 
ostatniej kąpieli, poczem on, pożeguawszy się, 
odszedł. 

— Jeśli pogoda w niedziele dopisze — my- 
$lałam sobie — to będzie trzecia oznaka, a „uiech 
mnie Bóg broni woli Jego się sprzeciwiać. 

Mój Karol, który już przedtem rad był sły- 
szeć, jak dzielnie się ów młody człowiek popisał, 


nazwał go jeszcze obrotnym, gdyż jemu to udało 
się skłonić swojego pryncypała, ażeby wszedł 
z nami w stosunki handlowe, z których mój Ka- 
rol spodziewał się korzyści. 

— Karolu — rzekłam — widzisz, że uezyn- 
ność niesie dobre procenta. Gdybym się wtedy nie 
była nim zajęła, kto wie czy byłbyś tak gładko 
pozbył partję skarpetek. A Betti także się nim 
interesuje. 

Na to wybuchnął Karol niespodziewanie. 

— Droższą mi jest córka, niż partja skar- 
petek ! — zawołał. — Czy nie masz jeszcze dosyć 
swoich projektów małżeńskich ? 

— Karolu — rzekłam z godnością i spoko- 
jem — co w niebie postanowiono, to musi się 
spełnić na ziemi. Mlody ten człowiek pracuje w 
twoim zawodzie, mamy tylko dwie córki, a 
jakby to było ładnie zaprotokołować kiedyś firmę : 

„Bachhole i Syn. Wyroby wełniane i fantazyjne 
en gros." 

Karol zastanawiał się chwilę. 

— Jeśli mi przyrzekniesz — rzekł — że się 
nie będziesz do tego nic a nic mięszała, to go- 
tów jestem uczynić zadość twoim żŻyczeniom. 

— Przyrzekam ci Święcie — odparłam — ale 
na niedzielę tom go jaż do połowy za prosiła. 

— A widzisz — zawołał Karol — że jesteś 
niepoprawna! Ale pamiętaj, że ja będę teraz na 
wszystko uważał. 

Spakowałam rzeczy, których mi było potrze- 
ba dla gości, a potem zaglądnęłam do wujcia 
Fryca i nakazałam mu, ażeby się także z kilku 
przyjaciółmi pojawił, bo wypadało podać mojej 
Betti powód, dlaczego przywożę z sobą talerze, 
sztnćce i łyżki. 

(0. d. n.) 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 24. Września 1887. 


posiadają prawo wtargiwania, w interesie publi- i dwiema chorągwiami o barwach polskich i wę- 
cznego bezpieczeństwa, aż do wewnętrznych |gierskich. Orkiestra pułku 13. dała sygnał do u- 


apartamentów Ojca św. Niedawno temu 
oświadezył organ przyboczny OCrispiego, że według 
ustaw włoskich Leon XIII. z powodu listu swego 
do kard. Rampolli jest karygodnym, a jakkolwiek 
wedłag ustawy gwarancyjnej Głowa Kościoła jest 
osobiście nietykalną, to dziennik papiezki, który 
list ten ogłosił, podpada pod nstawę prasową. 

„Toć przecie zapytać się należy: do czego by 
przyszło z papieżem 1 z papieztwam, gdyby Wło- 
chy w wojnę europejską były zawikłane ? Jakiejby 
wtedy papież używał jeszcze wolności w odnosze- 
niach swoich do katolickiego Świata ? Jakąby po- 
siadali wolność jego nuncjusze i uwierzytelnieni 
przy nim ambasadorowie ? Uwzględniającą ten wy- 
padek poprawkę do ustawy gwarancyjnej odrzuco- 
no, albowiem — powiedziano — w takim wypad- 
ku tylko potrzeby państwowe decydują. 

„Nie o to chodzi, aby moralna wolność 
Stolicy św. była zabezpieczoną; ta sama rrzez 
sie istnieje — nikt jej nadać, nikt odebrać nie 
może. Chrystns był wolny, gdy stał przed Piła- 
tem; Pius VII. był wolny w Sawonie we wiezie- 
niu. Wolność, której parież jako conditio sine 
qua non do swojej normaluej czynności rządowej 
wymaga, jest to wolność na zewnątrz. Ta zaś 
wolność potrzebuje rękojmi materjalnych. Rękoj- 
mie te — rozmaite według czasów, jak wszystkie 
pojawy polityczne — noszą ogólne miano : $ w ie- 
cka władza papieża. 

„Ta forma, pod jaką w ostatnich trzechset 
latach istniała Świecka władza, już minęła. Przy- 
wrócenie tej formy jest wykluczone. Je- 
dność Włoch jest nadal wewnętrznego ich pokoju, 
ich niepodległości, ich rozwoju narodowego wa- 
runkiem. Atoli nzyskawszy jedność swoją, Włochy 
natury rzeczy, wymogów chrześciańskiej cywili- 
zacji, praw opatrznościosych stłumić nie mogły. 
Włochy są i pozostaną jako siedziba papieztwa 
odpowiedziałnemi wobec świata. Papieztwo nadaje 
Włochom urok wyjątkowy i niezrównaną wielkość. 
Jeżeli Włochy coś znaczą w świecie, mają to de 
zawdzięczenia wzniosłemu mieszkańcowi Watyka- 
nu, tak. że prawdziwym teraźniejszości i przy- 
szłości Włoch wyrazem jest formuła : z papieżem, 
są Włechy wielkie i szanowaue; bez papieża, są 
ze swej najpiękniejszej chwały ograbione ; przeciw 
papieżowi, są na wszelkie niebezpieczeństwa nara- 
żone. Włochy przeto nie mogą zwolnić się od 
obowiązkn dania rękojmi rzeczywistej niepodle- 
głości panieżowi. r 

„Wszelako tej nowej formy udzielności 
Świeckiej papieża Włochy nie mogą utworzyć 
8ame, owszem trzy należą do tego czynniki: 
Włochy, rękojmię proponnjące ; papież, przyjmn- 
jący ją, zmieniający lub odrzucający ; Świat chrze- 
ściański i polityczny, wystepujacy jako Świadek 
dokonanego pojednania raiedzy Głową Kościoła a 
Włochami, i pojednanie to w drodze dyplomaty- 
cznej konstatujący i ratyfikujący. Wszelka jedno- 
stronna, bez Kościoła albo wbrew onemu przed- 
siębrana regnlacja tej rękojmi byłaby tak dla 
papieża jak dla ludów obu półkul świata niemo- 
żliwą do przyjęcia.“ 

Na szczególne podniesienie zasługuje nadto, 
co pisze autor broszury w rozdziale 9: 

„Leon XIII. niema prawdziwych przeciwni- 
ków ani w narodzie, ani w jedności włoskiej. Po- 
siada on przeciwnie sympatję u rzadów obn pół- 
kuł świata ; z tą myślą niechaj się pogodzi rząd 
włoski. Dyplomacja europejska mniej lnb więcej 
wyraźnie żałuje dziś słabości swej i błędów z 
1870 r.; sprzyjają dalej sprawie rzymskiej wszy- 
stkie narodowości, w których interesie leży. aby 
Głowa Kościoła odzyskała bezpieczeństwo, nie- 
stojące bynajmniej na zawadzie prawom ojczyzny 
włoskiej; po stronie Ojca św. staną w końcu 
wszelkie władze i sily moralne, jakiejkolwiek- 
bądźby one były natury ; chociażby nawet i siła 
moralna wyznań innych, siła moralna zapatrywań 
czysto-filozoficznych. Wszystkie te bowiem umy- 
głowe siły widzieć muszą w starcu bezbronnym, 
który reprezentuje Życie Kościoła katolickiego, 
zarazem i przedstawiciela niezależności dusz i u- 
sposobienie prawa ducha naprzeciwko sile fizy- 
cznej. Wobec tego połoenia rzeczy, któż więc 
jest przeciwnikiem Leona XIII. ? Jeden tylko je- 
dyny — nie Włochy bynajmniej — ale rząd 
włoski.* 

„Rząd włoski jedyną jedną pozorną rację 
może przeciwstawić słusznym wymaganiem papie- 
ża. Jest to smutna racja dokonanego 
faktu.” 

Antor za$ wykazuje, że fakt ten dokonany 
nie powstrzyma rozwiązania sytuacji, a rozwiąza- 
nie to nastąpi siłą konieczności. 


Wystawa krajowa. 


Węgrzy w gościnie. 
Kraków d. 22. września. 

(A) Przyjęcie Wegrów w naszym starym 
grodzie odznacza się wielką serdeczuością. Dziś 
rano oprowadzali ich po Wawelu ks. Polkowski, 
prezydent Szlachtowski i p. Weigel. pokazując 
im i tłumacząc drogie polskiemu sercu pamiątki 
narodowe. Przyszedłszy do kaplicy Batorego, uklę- 
kli Węgrzy i złożyli wieniec na trumnie wielkie- 
go króla, przyczem przemówił gorącemi słowy 
znajdujący się między gośćmi współredaktor Bu- 
dapesti Hirlap p. Wiktor Rakossy. 

Po godz. 10. udali się goście węgierscy na 
Błonia celem oglądnięcia wystawy. Tn, przed pa- 
wilonem głównym, powitał ich imieniem komitetu 
dyrektor Jakubowski i skończył po węgierskn 
w te słowa: „Pamiętni na tradycyjue stosunki, 
któremi złączone są oba narody, witamy was ca- 
łom sercom“. Na to edezwał się okrzyk „Eljen“, 
a muzyka zagrała marsza Rakoczego. 

Z podziękowaniem za przyjęcie przemawiał 
członek magistratu peszteńskiego p. Hawas San- 
dor po węgierskn i niemiecku, a kładł nacisk na 
braterstwo | wzajemną przyjaźń, z którą Polacy 
i Węgrzy już niemal na Świat przychodzą. 

Następnie przemówił jeszcze po francusku 
hr. E. Zichy, a w przemówieniu swem wskazał 
na wężły obopólnej przyjaźni i na woluość w obo- 
pólnej pracy nad ekonomicznym rozwojem, która 
wiedzie do zmartwychwstania. Po gromkich okrzy- 
kach „Niech żyje“ i „Eljen“ i zaproszeniu na 
obiad przez p. Szlachtowskiego, rozpoczęli Węgrzy 
obchodzić pawilony wystawy. 

Równecześnie odbywało się powitanie sześciu 
delegatów młodzieży uniwersyteckiej peszteńskiej 
w tutejszej czytelni akademickiej, Tutaj przemó- 
wił do gości słowami gorącej przyjaźni akademik 
Górski, a odpowiedział serdecznie akademik Pla- 
thy i wręczył przytem powitalne pismo czytelni 
akademickiej peszteńskiej, wystylizowane w języ- 
ku francuskim i węgierskim. 

O godzinie 2 odbył się w restauracji Oleksy 
na placu wystawy objad, dany Węgrom przez 
miasto, Pawilon restauracyjny ozdobiono zielenią 


czty odegrauiem ognistego czardasza, lecz zimno 
dokuczliwe i ciagle odnawiający się deszczyk 
chłodził temperaturę uczestników. Gdy się zebra- 
no w dużej sali restauracyjnej, było tak zimno, 
że nie rozbierano się z paltotów i nie zdejmowano 
kapeluszy. Zgromadzenie liczyło około 300 osób, 
między temi kilka w pięknych kostjamacb węgier- 
skich i polskich. Na placu przed pawilonem re- 
stauracyjnym zgromadziły się także gromadki 
publiczności. 

Toastowano jak następuje : Szlachtowski zdro- 
wie cesarza, Jakubowski na cześć protektora wy- 
stawy arc. Rudolfa, potem Wajgel na cześć ko- 
rony węgierskiej. Mowa Wajgla, wygłoszona z za- 
pałem w języku niemieckim (z czego się mowca 
naprzód usprawiedliwił) wywołała wielki entu- 
zjazm. Mowca podnosił patrjotyzm młodzieży obu 
narodów, jej zapał dla ideałów wolności i tryumfy 
pracy, widoczne na wystawach, szczególniej zaś 
na ostatniej wystawie światowej w Peszcie. 

Wiceprezydent m. Lwowa Gryziecki, nawią- 
zując swe słowa do przemówienia poprzednika, 
wniósł zdrowie Węgrów i zaprosił ich ponownie 
do Lwowa. 

W odpowiedzi na te toasty przemawiał po 
węgiersku radca Haberhauer, który w końcu wniósł 
kielich przy słowach polskich: „na pomyślność 
Lwowa i Krakowa“. 

Następnie wznosili toasty dr. Zoll (po nie- 
miecku) na cześć Budapesztu, a Zygmunt Ciesz- 
kowski na cześć E. Zichy'ego. Hr. Zichy dzięku- 
jąc w języku francuskim, zakończył swój toast 
okrzykiem „Vive la Pologne*, na co i w sali i 
przed pawilonem odezwały się gorące okrzyki 
„Niech żyje“ i „Eljen“. Na cześć narodn polskie- 
go wznieśli jeszcze toasty notarjusz Markusz i ar- 
chitekt peszteński Bobulla, który przybył na 
ucztę w pyszny . stroju węgierskim i mowę swoją 
w języku polsaim odczytał. Zdrowie niewiast wniósł 
po francuzku radca Aristics, a dr. Kasparek toast 
na cześć Węgierek i Polek. Szereg toastów zakoń- 
czył ks. kan. Polkowski tradycyjnem „kochajmy 
sig!“ Mimo przejmującego chłodu był zapał bie- 
siądujących przy końcu bardzo wielki. 

Po obiedzie udało się liczne grouo gości wę- 
gierskich w sześćdziesiąt przygotowanych już fnr- 
manek na kopiec Kościuszki, dominnjący tak uro- 
czyście nad całemi Błoniami. Rozległ się Śpiew 
„Boże coś Polskę“, a akademicy wegierscy, przy- 


brani w czarny strój narodowy i z szablami u 
bokn, nieśli wieniec z napisem „Węgrzy Ko- 
ścinszee.* 


Wieniec złożono na szczycie na pamiątko- 
wym granicie. Przy tym akcie przemówił po wę- 
giersku honwed Kułakowski, obecnie urzędnik 
magistratu krakowskiego, wzniósłszy przy końcu 
okrzyk na cześć niepodległości, której widomym 
znakiem jest mogiła największego bohatera w wal- 
kach o niepodległość. Z entuzjazmem przyjęto te 
słowa i śpiewano patrjotyczne pieśni węgierskie i 
„Z dymem pożarów“. Niejeden z uczestników ze 
łzą w oku schodził ze stoków pomnika, usypanego 
rękami narodn bohaterowi z pod Racławie. 

Jeszcze też dalej czczono pamięć Kościnszki 
na przedstawieniu teatralnem, gdzie przy współ- 
udziale gości z Węgier odegrano efektowny dra- 
mat Anczyca „Kościuszko pod Racławicami“. 

Cały Kraków jest w nastroju bardzo gorą- 
cym. Zaręczam wam, Żo nawet dr. Jordau nosi 
na piersiach kokardę o barwach węgierskich. 
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Minister Dunajewski, przebywszy dwa dni 
w Krakowie, odjechał wczoraj do Żywca, celem 
odwiedzenia syna, który tam jest starostą Dziś 
jest już z powrotem w Wiedniu. 

Minister Ziemiałkowski, z powodn czynności 
połączonych z zastępstwem hr. Taaffego, nie mógł 
dotychczas przybyć do nas celem zwie zenia wy- 
stawy. Gdy zaś hr. Taaffe dopiero jutro z Elli- 
schau do Wiednia powróci, a w sobote udać się 
musi na konferencję do Pesztn i dopiero 29. bm. 
będzie znowu z powrotem, przeto dr. Ziemiałkow- 
ski, przewidując przedłużenie terminu wystawy, 
projektuje sobie wyjazd d. 30. bm. do Krakowa. 

LJ z * 

Przy dalszem premiowaniu zostali odzna- 
czeni: 

1) Dyplomem honorowym : Fabryka sody w 
Szczakowej. 

2) Medalami srebrnemi rządowemi: Baiaban 
Jakóh z Krakowa, za racjonalne prowadzenie fa- 
bryki myd'a i znakomity wyrób tegoż, Margulies 
i Syu z Jarosławia za spodinm i mąkę z Kości, 
Mąurzykowski Jan z Krakowa za prace pyrote- 
chniczne, Roth Juliusz z Bielska za wyroby my- 
dła, świeci perfnmeryj, Wang Juliusz (Spółka ko- 
mandytowa) ze Lwowa za wytwory chemiczne i 
nawozowe, Wójcikiewicz Stanisław z Krakowa za 
czernidło do obuwia, Schönberg i Frankel z Kra- 
kowa za spodinm, mąkę z kości i klej. 

8) Medalami srebrnemi Towarzystwa rolni- 
czego pp: Jędrzejowicz Edward ze Starego Mia- 
sta, dr. May Roman za nawozy sztuczne. 

4) Medalami bronzewemi komitetu: pp. Ihua- 
towicz Jan ze Lwowa za perfurmerje, Kiernik 
Edward z Krakowa za perfumerje, Otomański Jan 
z Gniezna za czernidła na obnwie, Rothe Antoni 
Z Krakowa za Świece. Rząca i Chmurski z Kra- 
kowa za ogół przedstawionych wyrobów, Spółka 
fabrykacji mydła w Gorlicach. Woźniak Konstan- 
ty ze Stanisławowa za masę do podłogi, Mikeska 
Edmund z Krakowa za swiece. 

5) Medalami bronzewemi rządowemi: pp. 
Rząca i Chmurski z Krakowa za atramenty i far- 
by stampiliowe, Nebenzahl Maks z Krakowa za 
farbę do barwienia masła i serów. i 

6) Listami pochwalnemi: pp. Bandrowski 
Stanisław z Krakowa, Taniwski Jan z Frysztakn 
za atrameut kampeszowy, Żolnowski Walery z 
Warszawy za czernidło na obuwie. 


* kd * 


W grupie 15 (wyroby ze szlachetnych mate- 
rjałów) odznaczeni zostali : A 

1) Medalami srebrnemi rządowe- 
mi: pp. Lewkowicz, srebrnik z Krakowa, za kie- 
lichy; Kopaczyński Franciszek, bronzownik z Kra- 
kowa, za wyroby bronzownicze; Firma Norblin i 
Ska z Warszawy, za techniczną stronę wykonania 
przedmiotów wykonanych. 

2) Medalami bronzowemi komitetu: 
pp. Czaplicki Karol, Kwaśniewski Franciszek i 
Wojciechowski z Krakowa, za wyroby złotnicze; 
pp. Seip Piotr z Krakowa i Piech Aleksander ze 
Sanoka, za wyroby bronzownicze. 

3) Med..em bronzowym rządowym p. 
Gregorczyk Jan z Krakowa za wyroby bronzo- 
wnicze. 

* LJ 
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W grupie 26 (przemysł w zakresie farmacji, 
balneologii, hygieny, leczenia 1 pielęgnowania cho- 
rych) otrzymali odznaczenia: ; 

1) Dyplomy honoron e. Gmina stołe- 
cznego królewskiego miasta Kra.kowa za urządze- 


nia sanitarne. Wydawnictwo dział lekarskich pol- 
skich, na ręce założyciela i prezesa prof. dr. 
Edwarda Korczyńskiego, za długoletnie a sku- 
teczne krzewienie piśmiennictwa lekarskiego w 
Polsce. 

I. Dyplomy uznania Towarzy- 
stwa lekarskiego: 1. Dr. Adamkiewicz 
Albert, prof. uniw. Jag., za prace nankowe. 2. Dr. 
Buszek Jan, fizyk miasta Krakowa, za pouczające 
sprawozdanie ze stanu zdrowotnego i spostrzeżeń 
sanitarnych w Krakowie. 3. Muzenm Przemysłowo- 
techniczne w Krakowie, na ręce dyrektora tegoż 
dra A. Baranieckiego, za zbiór wód mineralnych 
polskich. 4. Niedaziałkowski Janusz, dyrektor bn- 
downictwa miejskiego w Krakowie, za umiejętne 
wykonanie budowli sanitarnych. 5. Dr. Obaliński 
Alfred, prof. nniw. Jag., za środki opatrunkowe 
wyrabiane dla szpitala św. Łazarza. 6. Redakcja 
Wiadomości farmaceutycznych, K. Wenda i M. L. 
Dobrowolski w Warszawie, za krzewienie piśmien- 
nictwa farmaceutycznego. 7. Rychnowski Franci- 
szek, inżynier- mechanik we Lwowie, za przenośny 
przyrząd do desinfekcji, 8. Swieżawski Ernest i 
K. Wenda w Warszawie, za dzieło naukowe: „Ma- 
verjały do dziejów farmacji w dawnej Polsce.“ 
9. Szpital św. Łazarza w Krakowie, za przedsta- 
wienie statystyki szpitalnej sposobem kartografi- 
cznym. 10. Wydawnictwo Zdrowia dra Józefa Po- 
laxa w Warszawie. 11. Zakład zdrojowo-ką pielo- 
wy w Krynicy. 

MI. Medalesrebrne rządowe: 1. Fa- 
bryka parowa wód gazowych i wyrobów chemi- 
cznych K. Rząca i Chmurski w Krakowie, za 
wody mineralue sztuczne i wody sodowe hygieni- 
czne. 2. Fabryka parowa cykorji i surogatów ka- 
wy, Rozmanit Antoni w Rakowicach pod Krako- 
wem, za wyroby cykorji. 3. Kotowicz Kazimierz 
w Krakowie, źa wyroby żelatynowe. 4. Krajowa 
fabryka opatranków chirurgicznych Michała Lu- 
dwika Dobrowolskiego w Krakowie, za Środki opa- 
trankowe chirurgiczne. 5. Mańkowski Aleksander, 
aptekarz w Przemyśln i Sieniawie, za wyroby a- 
pteczne, a szczególnie za pigułki cukrowe /gra- 
nula). 6. Zakład zdrojowo-kąpielowy w Iwoniczu. 
T. Zakład zdrojowo-kąpielowy w Morszynie, za 
przetwory zdrojowe. 8. Zakład zdrojowy w Szcza- 
wnicy. 9. Zakład zdrojowo-kąpielowy w Żegiesto- 


wie. 

IV. Medale bronzowe rządowe: 
1. Biasion Alfred w Krakowie, za przyrządy chi- 
rurgiczne i ortopedyczne. 2. Delaval George E. 
z Grybowa, za łóżka i nosze dla chorych i ran- 
nych. 3. Fabryka pierników i sucharków L. Czyń- 
skiego w Jarosławiu, za pieczywa hygeniczne i gry- 
siki glutenowe. 4. Fabryka chemiczno-kosmetyczna 
Kiernik Edward w Krakowie, za wyroby kosme- 
tyczne i hygieniczne. 5. Fabryka powozów, Adolf 
Meissner w Krakowie, za przyrządy gimnastyczne 
i za wózki do wożenia chorych. 6. Fabryka pier- 
ników, Kasper Molęcki w Krakowie, za wyroby 
piernikarskie. 7. Freisinger Józef, mag. chir. 
w Lisku, za produkcję krowianki. 8. Kowalski 
Stanisław i Bełdowski Władysław, aptekarze pod 
złotą koroną w Krakowie, za przetwory farmaceu- 
tyczne. 9. Lachewicz Stanisław, mag. farm., za 
preparata chemiczne. 10. Pierwsza fabryka krajo- 
wa chemiczno-kosmetyczna, Ihnatowicz Jan, mag. 
farm. we Lwowie, za wyroby kosmetyczne i hy- 
gieniczne. 11. Szybalski Felicjan w Morawicy, za 
uprawę roślin aptekarskich. 12. Zieniewicz Porfiry, 
aptekarz w Brzostku, za uprawę roślin lekarskich. 

Y. Medale bronzowe komitetu: 1. 
Dr. Juljan Czyrniański, lekarz z Krakowa, za przy- 
rząd aspiracyjny żołądkowy. 2. Diisseldorfska fa- 
bryka, Lebenstein Jan na Zwierzyńcu pod Kra- 
kowem, za wyrób gorćzyczników (sinapismata). 
3. Dyrekcja rnchu kolei państwowej, za przyrządy 
ratunkowe. 4. Fabryka tkanin matalowych E. 
Chrzanowskiego w Warszawie, za łóżko składane 
do podnoszenia chorych. 5. Fabryka „Leliwa* 
Kordanowskiego Konstantego w Warszawie, za 
ekstrakt miodowo-ziołowo-słodowy. 6. Fabryka 
ekstraktu słodowego, Józef Trąbczyński wa Wiuia- 
rach pod Kaliszem, za wyciąg słodowy. 7. Filia 
krakowska miejska stow. „Czerwonego Krayża*, 
za urządzenia do pielęgnowania rannych. 8. Ko- 
sydarski Władysław w Krakowie, za przyrządy 
blaszane do pielęgnowania chorych. 9. Mann Ru- 
dolf we Lwowie, za bandaże i przyrządy ortopedy- 
czne. 10. Nitribitt Hngo, aptekarz w Krynicy, za 
wyroby farmacentyczne, zastosowane do celów lecz- 
niczych i balneologicznych. 11. Pinkowski Bole- 
sław, aptekarz w Strzelnie, za essencję żołądkową 
kaszubską. 12. Seeling Lndwik w Izdebnika, za 
suszone jarzyny do goiowania. 13. Solkowski An- 
toni, fabrykaut bulionu w Krvsowicach, za wy- 
rób bulionu. 14. Sobierajski Feliks, aptekarz w 
Krakowie, za wyroby farmaceutyczne i kefir. 15. 
Trzciński W.i Urbanowicz J.z Warszawy, za wy- 
roby farmaceutyczne i opatrunkowe. 16. Wisznie- 
wski Konstanty, aptekarz w Krakowie, za przetwo- 
ry do użytku lekarskiego. 17. Zakład kąpielowy 
w Lubienin Wielkim. 18. Zakład zdrojowo- 
kąpielowy w Rymanowie. 

VI. Listy pochwalne: 1. Kichhorn 
Gustaw, bandażysta w Bilsku, za bandaże i przy- 
rządy ortopedyczne. 2. Fabryka korków, Malewski 
L. J. we Lwowie, za wyrób korków. 3. Huta 
szkła, Piwko Zygmunt w Majdanie górnym, za 
szkła do użytku farmaceutycznego. 4. Idzikowski 
Feliks, dentysta z Warszawy, za wyroby denty- 
styczne. 5. Jakubowski Roman, aptekarz w No- 
wym Saczn. za przetwory waselinowe. 6. Lesie- 
cki Feliks, urzędnik szpitala św. Łazarza w Kra- 
kowie, za wykonanie kartogramów statystycznych 
szpitala 7. Radler Edward, aptekarz w Krakowie, 
za środki opatruakowe. 8. Tnrliński Ferdynand. 
restaurator w hoteln pod Różą w Krakowie, za 
konserwy spożywcze. 9. Wisłocki Ludwik Jan, za 
wyroby farmacentyczne., 10. Zakład zdrojowo-ką- 
pielowy w Rabce. 11. Zakład zdrojowo-kąpielowy 
w Swoszowieach. 12. Zakład zdrojowy we Wy- 
sowej. 
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W dawniejszych wykazach nagród prostuje- 
my, że p. Władysław Rylski, kóry otrzymał list 
pochwalny w dziale szkolnictwa przemysłowego. 
jest c. k. pocztmistrzem (nie aptekarzem) w Bła- 
żowy a oraz dyrektorem towarzystwa tkaczów 1 
szkoły tkackiej tamże. 


——— 


Z Izby sądowej. 


(Filemon Zalewski i Jenny Nathanson.) 


Wiedeń 22. września. 


Po przesłuchaniu kilku jeszcze świadków, któ- 
rych zeznania nie przedstawiają żadnego interesu dla 
czytelników i po odczytaniu rozlicznych dokumentów, 
świadectw i odezw, przystąpiono do wywodów osta- 
tecznych. Sformułowane dla przysięgłych pytania są 
równobrzmiące z kwalifikacją zbrodni, poszozególnioną 
w podanym akcie oskarzenia Żądanie obrońcy, by 
postawiono przysięgłym pytanie dodatkowe w kierun- 
ku zbrodni zdrady stanu, zostało przez trybunał od- 
rzucone. 


Po przemówieniu prokuratora, obrońcy dr. Ell- 
bogena dowodzącego, że Zalewski popełnił defrauda- 
cję na cele tajnego związku i obrońcy Nathansonównej, 
dr. Neudy, żądającego jej uwolnienia, trybunaż udał 
się na naradę. 

O godzinie 6. wieczorem ogłoszono wyrok. Przy- 
sięgli jednogłośnie uznali Filemona Zalewskie- 
go winnym. Jenny Nathanson niewinną. Trybunał 
zasądził Zalewskiego na 8 lat ciężkiego wię- 
zienia i utratę szlachectwa. 

Jenny Nathanson, jako uwolnioną, wypuszczono 
natychmiast, za zgodą prokuratora, z więzienia, 
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kronika miejscowa i zamiejscowa. 


Lwów dnia 23. września. 


* Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Koniuchy, pow. brzeżańskiego, na budowę 
szkoły zapomogę w kwocie 100 zł. 

* Córka arcyks. Fryderyka i arcyks. Iza 
beli, urodzona w dniu 14. bm. w Preszburgu, otrzy- 
mała na chrzcie imiona: Gabrjela Marja Teresa. Matką 
chrzestną była księżna Marja Teresa bawarska, którą 
zastępowała arcyks. Marja. 

* Nadanie prezenty. Opróźnioną posadę pro- 
boszcza rzym.-kat. w Stryja przez śmierć 8. p. Ks. 
Humińskiego, nadała tamtejsza reprezentacja gminna 
bardzo lubianemu we wszystkich kołach towarzystwa, 
czeigodnemu ks. Ludwikowi Olenderowi, dotych- 
czasowemu rektorowi seminarjum we Lwowie. 

* Władysław Dunin, kolega nasz, długoletni 
współpracownik Gasety Narodowej, jest ciężko cho- 
ry. Zaniemógł już w ciągu wykończenia swych wspo- 
mnień z Rumunii, któreśmy ogłosili w odcinku naszego 
pisma i które obndziły powszechne zajęcie. Mamy 
nadzieję, że spełnią się gorące życzenia licznego koła 
przyjaciół p. Dunina i że ciężko dziś chory powróci 
wnet do zdrowia. 

* Nowe ulice. Projektowane jest przedłnżenie 
ulicy Zimorowicza do ulicy Kaleczej aż pod cytadelę, 
równolegle z ulicą Cytadeli, która przecinając ulicę 
Ossolińskich, przejdzie przez posiadłość nr. 1 tej ulicy 
i dalej przez grunta, położone przy ulicy Kaleczej. 
Właściciele tych posiadłości, pp. J. Kruszyński i dr. 
Dąbczański, złożyli już projekt magistratowi, ofiarując 
grunta pod ulicę bezpłatnie. 

Druga ulica w tej samej dzielnicy, a to prze- 
dłnżenie ulicy Ślusarskiej, skutkiem pobudowania dwóch 
dwupiętrowych domów pana Dybusia , jest już bliską 
urzeczywistnienia. 


* Zmiana rozkładu jazdy. Kolej północna 
Ferdynanda ogłasza zmianę rozkładu jazdy, a któ- 
rego wyjmujemy zmiany dotyczące Galicji. 

Pociągi kurjerskie nr. 1. i 2. kursować będą i 
nadal między Krakowem a Wiedniem, z dodaniem 
wagonów trzeciej klasy. Pociąg osobowy do Krakowa 
odchodzić będzie z Wiednia o godzinie 8. m. 20 ra- 
no, pociąg kurjerski (nr. 1.) o godzinie 12 w połn- 
dnie, osobowy (nr. 17.) o godzinie 7. m. 30 wieczo- 
rem, kurjerski (nr. 13.) o godzinie 9. mm. 45 w nocy. 
Z Krakowa do Wieduia będą przychodziły: pociąg 
osobowy (nr. 18. o godzinie 5. min. 5 rano, kurjer- 
ski (nr. 4.) o godzinie 7. m. 25, kurjerski (or. 2.) o 
godzinie 4. m. 10 popołudniu, osobowy (nr. 16.) o 
godzinie 7.m. 20 wieczorem, pociąg „ekspress“ o go- 
dzinie 10. w nocy. 

Niniejszy rozkład jazdy obowiązywać będzie od 
1. października br. 


* 7 Czerniowiec donoszą, że adwokat wiedeń- 
ski dr. Umlauf, który w sprawach swego zawodu je- 
chał przed trzema dniami koleją Lwowsko-ezernio- 
wiecką do Czerniowiec, uległ w drodze atakowi apo- 
plektycznemu i przybył tamźe już w stanie kona- 
jącym. Cherego pomieszczono w domu br. Hormuzakie- 
go, gdzie, pomimo troskliwe, opieki lekarskiej, zakoń- 
czył życie we wtorek popołudniu. Zwłoki przewiezio- 
no tymczasowo do trupiarni cmentarnej i odniesiono 
się telegraficznie do rodziny w Wiedniu o dalsze za- 
rządzenia, 

* Zmiany w urzędach pocztowych. Dowia- 
dujemy się, że rząd zamierza w kilku miastach wię- 
kszych w Galicji zamienić urzędy pocztowe prywatne 
na rządowe. Miasto Podgórze ma od 1. listopada 
otrzymać rządowy urząd pocztowy. 


* (Czy zrozumiano i czy pomogło?  Oglą- 
daliśmy w tych dniach kepertę listu prywatnego, na 
której, obok dokładnie umieszczonego adresu, wypi- 
sano jeszcze i kilkakrotnie grubo podkreślono dwa 
wyrazy. Wyrazami temi, do których adresujący wido- 
cznie wielką wagę przykładał i przypuszczał, że po- 
winny odnieść... zamierzony skutek, były: „Sehr 
fleissig !* 

* Wypadki. Wczoraj zrana spłoszył się na pla- 
cu Marjackim koń Mateusza Siroka. Przy pomocy lu- 
dzi ujarzmiono wierzchowca na ulicy św. Mikołaja. — 
11-letni Marcin Dacher, wdrapał się na parkan przy 
zbiegu ulicy Leona Sapiehy i Karpińskiego i spadł 
z wysokości dwóch sążni. Podniesiono go ze złamaną 
nogą. Swawolny malec został w stanie bezprzytomnym 
przyniesionym do domu. — Panna Aniela R... za- 
mieszkała w Rynku, cierpiąc na silny ból zęba, dla 
uśmierzenia go użyła kreozotu. Skutkiem nieostrożna- 
go obejścia się, połknęła gałkę bawełny, przesyconą 
palącym płynem i zemdlała z bolu. Sprowadzony na- 
tychmiast lekarz, skonstatował silne poparzenie jamy 
ustnej i kiszek. Chorej grozi poważne niebezpieczeń- 
siwo. — Skutkiem nieostrożności przy nalewaniu 
lampy, poparzyło się w Rasztowcach, powiatu ską- 
łackiego, troje osób, z których jedna zmarła a pozo» 
stałe są bez nadziei życia. — Skutkiem spłoszenia 
się koni i przejechania ponieśli śmierć Mikołaj Ma- 
ksymiec w Leszczatowie, powiatn sokalskiego, Joa- 
chim Szydło w Grodzisku, powiatu rzeszowskiego, i 


Izrael Schwarz w Borysławiu. — Utonęła przez nie- 
| ostrożność w rzece Orawie Jewka Bendziak, z Ko- 
rostkowa, pow. stryjskiego. — Smierć przez powie- 


szenie zadała sobie Tacjana Miszczuk z  Lachowiee, 
powiatu bohorodczańskiego. 


* Oszust czy obłąkany ? W Krakowie areszto- 

wano przed kilku dniami niejakiego Izydora Edwarda 
Wiernika, który udawał, że jest księdzem i zamówił 
sobie — jak policja wyśledziła — u S. Glcisserta 
na Stradomiu 500 arkuszy z drukowanym napisem : 
„dAlezander Casimirus Beresniewice. miseratione 
divina et apostolicae sedis gratia, cpiscopus vla- 
disluviensis seu calisiensis“, oraz taką samą liczbę 
, kopert z drukowanym napisem „biskup kujawsko-ka- 
liskiej dyecezji*, które zapewne służyć mu miały do 
przyszłych oszustw. Wiernika oddano już do aresztów 
sądu krajowego karnego, 

* Banda złodziei. W ostatnich czasach popeł- 
'niono kilka śmiałych kradzieży z włamaniem a to: 
u urzędnika kolei Karola Ludwika Gajera, szynkarzy 
Schmiela Sohna, M. Krama i Schliega, dalej w ko- 
szarach Ferdynanda przy ulicy Grodeckiej skradziono 
dwa rewolwery, dwa pałasze, koc i srebrny zegarek. 
Dopiero wczoraj po dwudniowem poszukiwaniu uda- 
ło się rewizorowi policji Teichmanowi wyśledzić i are- 
sztować całą baudę znanych złodziei, w osobach Ky- 
ryła Zaizła, Michała Skoczylasa, Stanisława Tyrcha, 
Michała Bienau, Dymitra Prokopów 1 Mikołaja Cofa- 
ja. Przy rewizji dokonanej w ich pomieszkaniu zna- 


| 


leziono mnóstwo pokradzionych rzeczy, wobec czego 
wszyscy już się przyznali do zarzuconych im czynów 
zbrodniczych. 

* Statystyka chorych w krajowym szpitalu 
powszechnym we Lwowie wykazuje w miesiącu sier- 
niu roku 1887 następujące cyfry: Z końcem lipca 
1887 roku było chorych 451, przybyło w miesiącu 
sierpniu 696, było przeto w miesiącu sierpniu ogółem 
leczonych 1.147. Z liczby tej wydalono: wyzdrowia- 
łych 447, z polepszeniem zdrowia 126, nieuleczonych 
51, umarło 68; ubyło tedy razem 692. Pozostało z 
końcem sierpnia 455. Najniższy stan chorych był 
dnia 15. sierpnia 489. Najwyższy stan chorych był 
11. sierpnia 524. Średni stan chorych wyno- 
sił 506:5. 

W zakładzie położniczym pozostało z koń- 
cem lipca położnie 30, dzieci płci męzkiej 10, żeń- 
skiej 6. Przybyło w sierpniu położnie 45, dzieci płci 
męzkiej 19, żeńskiej 14. Było ogółem leczonych po- 
łożnie 75, dzieci płei męzkiej 29, żeńskiej 20; wy- 
dalono wyzdrowiałych po odbytym połogu  położnie 
44, dzieci płci męzkiej 16, żeńskiej 12, przed od- 
bytym połogiem położnie —; umarło: położnie 8, 
dzieci płci męzkiej 4, żeńskiej —, ubyło razem poło- 
żnie 47, dzieci płci męzkiej 20, żeńskiej 12. Pozosta- 
ło z końcem sierpnia położnie 28, dzieci płci męzkiej 
9, Żeńskiej 8. — W szpitaliku św. Zofii pozostało 
z końcem lipca dzieci płci męzkiej 34, żeńskiej 43, 
razem 77. Przybyło w sierpniu dzieci płci męzkiej 39, 
żeńskiej 29, razem 68. Było ogółem leczonych dzieci 
płci męzkiej 78, Żeńskiej 72, razem 145. Z liczby 
tej wydalono: wyzdrowiałych dzieci płci męzkiej 17, 
żeńskiej 28, razem 45, nieuleczonych płci męzkiej 8. 
żeńskiej 5, razem 18, umarło dzieci płoi męzkiej 15, 
płci żeńskiej 11, razem 26; ubyło razem dzieci płci 
męzkiej 40, żeńskiej 44, razem 84. Pozostało z koń- 
cem sierpnia dzieci płci męzkiej 33, żeńskiej 28, ra- 
zem 61. 

* Ucieczka oszusta. Ze Stauisławowa donoszą 
pod dniem 21. bm., że tamtejszy kupiec Berl Jackel, 
właściciel wielkiego składu towarów ezmuklerskich, 
rozpowiedziawszy przed dwoma tygodniami, że jedzie 
po towary do Wiednia, umknął do Ameryki. Obecnie 
wydała się ucieczka. Główną stratę, około 30.000 zł. 
ponosi kilka firm wiedeńskich i berneńskich. Ze sta- 
nisławowskich kapitalistów jest jeden poszkodowany 
na 4.000 zł. Prokuratorja rozesłała list gończy. 

*« Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi : 

Przy wietrze zmieniającym swój kierunek od 
NW do W i niebie zamglonem, padał w ubiegłej 
dobie drobny deszcz, przechodząc chwilami w mglisty 
tylko opad. Łączny opad do godziny 8. rano wynosił 
3.1 mm. 

Średnia temperatura doby była 7.10 C., naj- 
wyższa była 8.5% ©., najniższa dziś nad ranem 
4.20 C. 

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 758.8 mm. 

Zmiżka barometryczna znajdywała się wczoraj 
w Krymie i wynosiła 750—755 mm., zwyżka w Szko- 
cji i wynosiła 775—770 mm. 

Prognoza na dobę następną 
w południe dnia 23. września: 

Wiatr o zmiennym kierunku z zachodniej strony, 
średnia temperatura doby około 7° C., niebo zamglo- 
ne, powietrze znacznie wilgotne, deBzcz. 

* Jutro, dnia 24. września: św. Gerarda — 
św. Awtonomona. 


od 12. godziny 


— Z Wiednia. Fabryka wagonów kolejowych 
w Hernals doniosła, iż większą część z 2000 u sie- 
bie zatrudnionych robotników oddali, a czwartą część 
robotników tylko w dzień zatrudniać będzie. 

Radca dworu Exner, wyjechał 22. bm. do Kra- 
kowa celem zwidzenia wystawy. 

W urzędzie menniczym aresztowano 5 robotni- 
ków, którzy od kilku lat odpadki monet sprzedawali 
niejakiemu Natanowi Weiningerowi. 

Wczoraj zrana sygnalizowano ogień z opery 
nadwornej Straż ogniowa, która wyruszyła natych- 
miast, przekonała się Ra miejscu, Że alarm był fał- 
Szywy. 

Przy wezorajszem rozdawaniu czteroprocentowych 
priorytetów węgiersko galicyjskiej kolei żelaznej w su- 
mie 138 6 milionów, utrzymała się grupa ofertowa ban- 
ku eskontowego z kursem 87.52 i pół. 


— Spoliczkowany profesor. Z Budapesztu do- 
noszą 22. bm.: Antisemicki poseł Szabo dowiedział 
się, że jego były przeciwnik przy wyborach, profesor 
uniwersytetu Saghy rozszerza o nim uwłaczające czci 
pogłoski. Szabo uda? się w towarzystwie dwóch przy- 
jaciół do mieszkania prof. Saghy'ego i wypoliczkował 
go. Słnchacze prof. Saghy'ego oświadczyli, że tak dłu- 
go nie będą słuchali jego wykładów, dopóki nie zażąda 
i nie otrzyma satysfakcji. 

— Luiza Michel, cierpi na obłęd umysłowy. 
Jej wydawca nie przyjął już jej ostatnich prac, obli- 
czonych na kilka tomów bezładnej pisaniny. Znajduje 
się ona w stosunkach materjalnie bardzo przykrych i 
oznajmia, że wyemigruje między dzikich ludzi, którzy 
„jedni są przystępni prawdzie. * 

— Wypadek kolejowy. Dwa pociągigtowarowe 
zderzyły się onegdaj w Pizie, skutkiem czego jest 21 
osób ciężko rannych. 

— Samobójstwo sędziego i posła. Z Saryar, 
na Węgrzech, donoszą pod dniem 22. bm. Z powodu 
nagłej śmierci tutejszego sędziego i posła do rady pań- 
stwa dr Emericha Barthodeszkiego powiadają, że tenże 
onegdaj wieczór strzelił do siebie dwa razy w usta i 
w serce i natychmiast żyć przestał. Chwilę przedtem 
grał Barthodeszky w kasynie w taroka. Na biurku jego 
znaleziono kartkę na której skreślone były następują- 
ce słowa: „Przeciw nikczemnym oczernieniom jest 
najlepszą dla mnie śmierć", 

— Tingel-tangle przejadły się w Warszawie. 
Pisma warszawskie donoszą, iż na rok bieżący, żaden 
z dzierżawców lokałów przy teatrzykuch letnich, nie 
myśli sprowadzać śpiewaczek z tingel-tanglu. Nato- 
miast w jednym z tych lokalów, ma się produkować 
trupa baletowa w połączeniu z przedstawieniami 
magicznemi, w drugim zaś śpiewacy i śpiewaczki 
włoskie. 

— Pranzini na deskach teatralnych. Zale- 
dwie kiłka tygodni upłynęło od egzekucji Pranziniego, 
a już w pewnym teatrzyku w Tuluzie wystawiają na 
scenie pantominę w sześciu obrazach pod tytułem : 
„Henryk Pranzini albo zbrodria przy ulicy Mon- 
taigne*, Jest to podobno ohydna reprodukcja całej 
tej sprawy. Sztuka cieszy się kolosalnem powo- 
dzeniem. 

— Menonici w Rosji, przy zaprowadzeniu po- 
wszechnej służby wojskowej. nie zostali od niej wyłą- 
czonymi, zamieniono im tylko służbę w szeregach, na 
służbę w straży leśnej. Obecnie, po porozumieniu się 
ministra wojny Z ministrem dóbr państwa, posta- 
nowiono zamienić im służbę wojskową na opłatę pię- 
niężną. 

— Że sportu. W dziewiątym dniu wyścigów na 
torze moskiewskim, bieg dla trzylatków, z nagrodą 
rs. 1.500, w dystansie 2 wiorst 100 sążni, wygrał 
„Imp“ Magdaleny hr. Ludwikowej Krasińskiej, mając 
za sobą o głowę „Udaczę* braci Iłowajskich. 

— Cholera. Z Messyny donoszą 22. b. m.: Cho- 
lera zaczyna się cokolwiek zmniejszać, Wydany one- 
gdaj po dłuższej przerwie biuletyn "odaje 95 wy- 
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, mdków słabości, z tych 42 śmiertelnych. Ogółem |O robotnika trudność nadzwyczajna, ż6 Za najdroż- 1. Zatwierdzenie protokołów z ostatnich po- mali : Następca tronu 4 głosy, Lechowicz i na- 
r r ostatnich 24 godzinach było 160 wypadków ała- | SZ4 płacę nie można go dostać; zboża bardzo wie- | siedzeń. czelnik gminy z Biecza po jednym głosie, sędzia 
ości. Izba handlowa zawotowała na ofiary cholery |le porosło. } A 2. Sprawy bieżące. Michniewicz z Biecza 61 głosów, Wolański 65 
1 "0.000 lirów, kasa oszczędności 10.000 lirów, król W powiecie Staromiejskim skutkiem długo- |Sprawozdanie komisji przemysłowej. głosów. Wyprawiono tu owację na cześć Lewa- 
z fumbert udzielił ponownie 25.000 lirów. Przybywa | trwałej słoty wezbrały górskie potoki i wyrządzi- 3. Załatwienie podań o dyspenzy w myśl $. 14. | kowskiego. 
; akże wielu lekarzy z kontynentu tak, że burmistrz | ły wiele szkody, gdyż było wiele jeszcze żyta i | ustawy przemysłowej. Wiedeń d. 23. września. Radca sądu wyż- 
1 ńdział się zniewolonym telegraficznie odnieść się do | pszenicy niezwiezionej, jedno i dragie w półkop- 4. Zakres uprawnienia tandeciarzy w Jaro- szego w Krakowie Ludwik Zdański, otrzymał or- 
1 łzymu z oznajmieniem, iż ich już więcej nie potrzeba. | kach pozrastało. i y sławiu. der żelsznej korony trzeciej klasy. Adjunkt try- 
= ynowie zmarłego na cholerę dyrektora policji wycho- | Podobneż skargi nadeszły z okolicy Podha- 5. Zmiana ustawy o cechowaniu wyrobów ze | bunalski Władysław Gnbarzewski w Krakowie 
) ?ywani będą kosztem króla w jednym z wojskowych j jec, Kozowy, Tarnopola. Donoszą stamtąd : złota i srebra. otrzymzł tytuł i charakter sekretarza Rady. 
z istytutów. „% powoda słoty szkody w poln ogromne.| Sprawozdanie komisji handlowej. Peszt d. 23. września. Kalnoky przybedzie 
ł Pod dniem 23. b. m. donoszą: Skonstatowano Pszenica w kopach zrosła; jęczmień na pokosach 6. Ostęplowanie ksiąg kupieckich. tu jutro dla ułożenia dotyczącego spraw zagrani- 
t rezoraj 160 wypadków cholery, z tych 42 śmierte]- i w kopach w 1/3 części przepadł. Owies kanarek 7. Protokołowanie firm handlowycb. cznych ustępu mowy tronowej, którą otworzony 
5 ych. Prefekt Serpieri umarł na cholerę, tak jak jego | na pokosach zrósł; groch się obsypał. Słoma wszyst- 8. Zmiana terminu odbywania jarmarku w będzie sejm węgierski, tudzież w sprawie wspól- 
oprzednik Galimberti. Messyńscy lekurze i aptekarze ka na paszę niezdatna. Role pod siew słota za- | Przemyślu. nego budżetn na r. 1888. 
ciekają. tłukła, a na pagórkach wyżłobiła rowy. Słowem 9. Propozycja na 4 posady asesorów handlo- Berlin d. 23. września. ŚDzjsej obchodzi 
- W Villabali zastrzelono listonosza za rozno- klęska. „JJ l wych przy sądzie obwodowym w Kołomyi. Biema ioi 55 Jetni tabilens jako minister. 
i zenie listów, uważanych przez ludność za „chole- Z tejże okolicy inny korespondent pisze: 10. Budżet izby na rok 1888., referent r. p. Dziennińi A matymo z entuzjazmem podnoszą 
z rezne". „Wskutek dłagotrwałej słoty porosły w czę- | Schayer. A un OE ocyaństwć J 
C ŚCI półkopki przeuicy j jęczmienia, tudzież ję- 11. Oznaczenie członków izby, którzy po myśli | J950 zasīug ? panat wag i A 
o czmień i hreczka na pokosach. Starty niepona- | $. 6. ustawy dla izb handlowych z upływem trzech-| _ Berlin d. 23. września. Rzą ko r M 
a krywane okryły się same z siebie zielonością. | lecia z końcem grndnia 1887. r. z Izby wystąpić | rajcbstagn 0 przedłużenie stanu wyjątkoweg 
e ` k Pszenica uszkodzona rdzą obiecuje bardzo złe wy- mają. (przeciw socjalistom) bez zmiany. 
i leatr literatura | muzy d. datki, banatka daje zaledwie 65 kg. z kopy. Wybór komisji wyborczej. Sofia d. 28. września. Watażka opryszków 
3 ) Kartofle i buraki poprawiły się zna- Simon mp. Bodyński mp. Atanasow powieszony ; zamordował on 16 ludzi. 
j — Z teatru. „Straszny dwór“, znakomite dzieło | cznie po deszczach ostatniemi czasy i można się prezydent. sekretarz. W Ichtimanie i Orhanii zrabowali Sm paein. 
o aszego Moniuszki, to szerokie pole do popisu dla | spodziewać zbiorn średniego. i i Zarazy bydlęce. Celem skutecznego po- W Dnbnicy pojawili się opryszki z Macedonii. 
mora. Każda melodja, każde nieledwie recitativo to Owies w okolicach górskich, posiany po wstrzymania rozwlekania zarazy pyskowej i racico- | pW 
h reydzieło. którem dobry spiewak musi nie poruszyć, pagórkach, trzyma się tak zielono dotychczas, i| wej w kraju, uznauo za przestrzeń zapowietrzoną | ~ 
sd le porwać słuchacza. A cóż dopiero arja Eurantowa, E się, że nie dojrzeje przed przymrozkami, powiaty : brodzki, zbarazki, złoczowski, przemyślań- sa 
y »n brylant melodyj polskich. Daremnie Się Silić na |& W ta R b, e będzie liczyć na do- | spi  bobrecki, podhajecki, trembowelski , buczacki, TelĘGTAMY Gazety Narodowej 
! 'yrażenie w słowach tego wrażenia, jakiego się do- |brY nam fi h w le lig Kaj górach sikać śniatyński i stryjski; zabroniono przytem odbywania T ' 
naje, gdy ucho umiejące słuchać napawa się rozko- | 5% bardzo licha. W okolicy Kamionki Strumiłowej | w tych powiatach targów bydlęcych, oraz ładowania Z biura korespondencyjnego) 
: zmem brzmieniem wzpaniałych tonów a serce umie- | Zebrano owsa z morga przeciętnie kóp 35. W Sa- bydła i świń na stacjach kolejowych w powiatach : (Z biu p cyjnego). 
i bce czuć, żywszem bije tętnem — bo to nasze, bo | nockiem po 6 kóp, ale po większej części nie ko- brodzkim, przemyślańskim i drohobyckim. — Nadto, Wiedeń d. 23. września. Z powodu że się 
i » polskie... szono jeszcze; w ogóle owsy tamtejsze przeważnie ponieważ zaraza pyskowa i racicowa u bydła i Świń, | stosunki sanitarne w przylegających do północno- 
tałco Włoszech za kra- | złe. W okolicy Wysocka nad Sanem zebrano po | szerzy się na pograniczu w Rosji, przeto celem po- saj oc ję ski 
P. Myszuga wykształcony we W žoszeci ie 90 koło SEA u. BĘ pog JP s PO” | wschodniej Galicji okolicach państwa rosyjskiego 
ow e pieniądze a więc nam zawdzięczający całą |8 Mos morga, kopa wydaje 3 de * T 0- | wstrzymania zawleczenia tej zarazy de kraju, zarzą- polepszyły, pozwolono na nowo przywóz owiec 
ą wą dzisiejszą karjerę, o czem nigdy zapo- | "eJ VIszni miano z morga po kóp, 19. Eo: dzono utrzymywanie w ewidencji stanu świń wej, Rosji drogą na Brody. 
I. inać nie powinien, wystąpił wczoraj po raz drugi |C% pO 0, w okolicy Żnrawna liczą po a O wszystkich gminach i obszarach dworskich w powia- Wiedeń d. 23. września. Mocą jednogłośne- 
i ' pierwszym i trzecim akcie „Strasznego dworn“. ale a og wiele niezebranego. na. wa tach: brodzkim, zbarazkim, skałackim, husiatyńskim solaa * przyjęci ih skażEnym zostal 
i łartję Stefana odspiewał p M. bardzo pięknie a arję strem, koło Jazłowca, Buczacza, Złotego Potoka |; porszczowskim W tych powiatach obowiązani są | Zalewski na ośm lat ciężkiego więzienia, a Na- 
a urantową zniewoleny oklaskami musiał powtórzyć. | zebrano po 8—10 cent. metr., na kopy 7—12 kôp, naczelnicy gmin (obszarów dworskich) spisać stan | ansonowa nwolnioną. 
t. P. Łomiński jest spiewakiem, który posiadając wydaje po 2:/, bktl, w Borszczowskiem R świń i dotyczący wykaz stale utrzymywać. Należyte Kołoszwar (Klausenburg na Siedmiogrodzie) 
ka ie wielki wprawdzie ale o  przyjemnem  brzmie- | PrzecIę nie kóp 6 po 100 kg. ziarna z ke 0d | utrzymanie tych wykazów mają kontrolować wetery- | g, 23. września. Cesarz przybył tu wczoraj popo- 
y U głos i mogąc przecież po kilkuletnim pobycie na BC liczą ziarna 15 hktl. z kopy, słomy | parze powiatowi i żandarmerja. Właściciele zwierząt | znqnin. Na dworcu przyjmował go minister Tisza 
enie do czegos doprowadzić, odznacza się dotychczas | 10 ETAS W Tarnopolskiem zebrano z Ria powinni donosić przełożonemu gminy (obszarn dwór- |; Jiezne deputacje. Przemawiali nadżnpan i bur- 
zaważnie tylko swą niezwykłą... flegmą. Jakaś = b p. Na Podoln koło Chorostkowa, Czortko- skiego) o wszelkim przybytku i nbytku świń; a ró- mistrz, cesarz odpowiadał najmiłościwiej. Wśród 
»atja, ozy zniechęcenie (do kogo?) widoczne są| WŚ w po © ak wydaje po 100 kg. ziar- | wnież donosić o zachorowaniu nierogacizny. bicia dzwonów odbył się wjazd do miasta. Na 
a spiewie, w chodzie, w ruchach a także i w mowie | 1% at. mają 8—10 korcy hko: Wszelkie przekroczenia tych przepisów będą ka- | ozele pochodu wyruszyło świetne banderjum kon- 
- ¥ operetce) u tego młodego spiewaka. Dopóki p. Ł. P Pu po f atyna po 10 kóp. Wi wielu oko- | rano według ustawy o zarazie bydlęcej. i ne. Ulice były przybrane w chorągwie i gęsto ob- 
3j 0 postara się o więcej ciepła a przytem zapału dla pac panon i 8 ota dużo szkody w > wę wyrzą- Co się podaje do powszechnej wiadomości. sadzone tłnmem, który entnzjastyczne okrzyki 
r tuki, której poświęcił swój dawny zawód, nie ziła. Na po osach dużo porosło i zgu ło. | Z c. k. Namiestnictwa. wznosił. Koło pałacn Banffch, gdzie cesarz mie- 
pdzie się można nigdy śpiewem jego zachwy* Grochu wiele także zgniło, lub się na pniu Lwów dnia 17. września 1887. szka, zlustrował on kompanię honorową i kazał 
| GA przecież młody spiewak lub aktor powi: |obsypało. Przeważnie wsiekie jent bardzo piękny = banderjom defilować. O godz. 7 był obiad n dwo- 
3 en do czegoś wyższego dążyć, a tem bardziej, | w tym roku. W okolicy Kamionki Strumiłowej . E E nakryć. Tymczasem zajaśniało miasto 
ly warnnki przez naturę mn udzielone, do pewnego | zebrano z morga 6—8 kóp. W Sanockiem podo- Ostatnie notowania produktów. Maminacjądtwała się) seruada' “manii dh 
z Opnia odpowiadają. Słów tych kilka rzucamy w na- bnież. Nad Sanem koło Jarosławia po 6 kóp wy- z d. 28 września 1887. towarzystw Śpiewaczych, wśród okrzyków uniesie- 
jej, że p. Ł. ocknie się, jakąś iskierkę zapału i| daje, po 60 kg, z kopy. Koło Sądowej Wiszni toż Lwów : pszenica 6.25 do 690, Żyto 4.35 do 5— | nia. Cesarz kilka minut bawił na balkonie. 
‘zucia ukrytego i uspionego w sobie znajdzie i przyj- | samo. Pod Lwowem kóp 8, koło Żurawna 4—5. SARE: dad les O a > „eroch B= do Pola d. 23. września. Wczoraj zwidzili 
S cie do przekonania, że bez tego nie można mieć po- | W okolicy Jazłowca 8—12 cet, m. Pod Bucza- 1.75, wyka 3.75 do 4.50, rzepak 9.25 do 9.75, Inianka | psjegtwo Edymbnrscy arsenał, poczem było Śnia- 
dzenia na scenie, jeśli się nie ma zamiaru pozo- | czem 6—10 kóp. W Borszczowskim po 10 kóp, | —— do ——, kentozyca SŁETW. ma wę koncerna danie na pokładzie „Kolosu“, a popołudnia pod- 
ać na niej przez całe Życie rzemieślnikiem ! wydaje po 100 kg. W Złoczowskiem liczą 12 hkt. | biała 35— do 50—, kaniczyna s 7 40 MET) wieczórók Di pokładzie „Aleksandry.* Wieczorem 
J P. wicz odspiewał niską basową partję | ziarna z morga. Pod Brodami po 8 kóp. Wiele , apreni aa R dno aard przybyli księstwo do Świetnie przybranego i illu- 
7 otn Polka dolnych tonów pozwalał, |zgniło na pokosach podczas słoty. Spodziewają się | 5'— ARA Ga 8.65 do 4.70, rzepak 940 do $65, | minowanego kasyna marynarskiego i słuchali kon- 
ha powiednio. wydatku po 75 kg. z kopy. W Tarnopolskiem 6— | pnp —— do —.—, koBiezyna czerw 25.— do 40.—, | certu kapeli marynarskiej. Księżna i książę Jerzy 
P. Kasprowiczowa i p. Babińska (nie Praunó- | 9 kóp z morga, koło Chorostkowa po 4, kopa wy- koniczyna biała 40.— do 50.—, koniczyna szwedzka 45. — (syn następcy trónn) zabawili do godz. 10, a ks. 
1a, jak doniosły poranne dzienniki) biorąc udział |daje 100 kg. ziarna. W Kołomyjskiem mają z | do ——. 2 Baran PT na hes. Eskadra 
a prześlicznym kwartecie trzeciego aktn wywiązały | morga 6—7 korcy ziarna, bardzo pięknego. My O, preenics A AO 2 ao angielska dziś rano odpłynęła do Zadaru. 
łze swego zadania należycie. Wyki zebrano w powiecie Kamioneckim po fo 130, Iin ir 3.50 do” 4.505 Ł4GGsk 9.— do 6 65, Piski d. 22. września. Po wczorajszych koń- 
P. Zboiński „edspiewał“ partję Macieja par- | 2 wozy z morga, w Sanockiam po 8 kóp, w Ja- Inianka az do —.—, koniczyna czerwona 22.— do 40—, cowych manewrach cesarz w gorących slowach 
h ndo. rosławskiem po 6, koło Žurawna po 4-6 wozów, | koniczyna biała 40.— do —.—, koniczyna szwedzka — — podziękował arcyks. Albrechtowi i wszystkim ko- 
a Mamy jednakże żal do reżyserji: oto w obozie | koło Jazłowca po 7 ctn. m., pod Buczaczem 5—10 | *% WE am „MAGIK SE wóz mendantom całego wojska za świetne dowody wy- 
ió òjsk polskich w pierwszym akcie. pojawił się poda- | kóp, w okohoy Brodów 8, w Tarnopolskiem 4—6. Chmiel sa 56 kilo loan Lwów 50— do 75.— nomi- | kształcenia żołnierzy. Powszechnie głoszą tu, że 
*y w kielichach wino pachołek.. z faworytami. Po-|w Kołomyjskiem 6—7. Wogóle wiele zgniło na po- | palnie. Nowy chmiel od ——— za 56 kilo. cesarz jest w najwyższym stopniu zadowolony. 
Re 3 możemy w końcu przywiązanie owego A do p" obi dotąd nie Wz Qkowita za 1.000 litr. pre. loco Lwów 26— do Karlsruhe d. 23. września. Karlsruher Zig 
"ego czarnego Zārostu, lecz tego nam nikt nie wy- i bobik po większej części jeszcze w | 2665 i = ; ielki ksi i, i 
i- omaczy, by panowie polscy, busarze, używali pa- | polu, ale dobre. ae i Z powodu świąt żydowskich mało transankoji. — pa A ak Ba  ujękiem) pry 
li tołków z krótko Strzyżonemi faworytami. I na to Chmiel ucierpiał dużo i w wieln miejscach | Chmiel poszukiwany. mował p. ŚchlGzera. 
zeba zwracać uwagę. | ! ` poczerwieniał na tykach. Wyniku plona dotąd nie Sżtokholin d.23. wrzośnia. vOe "w 
y Odegrana następnie jak zwykle bardzo dobrze | obliczono. ; Telegramy targowe z d. 22 września. zagranicznych pismach pogłoska, jakoby królowa 
1 Cenia“ pozwoliła licznie zgromadzonym widzom za- Hreczka przeważnie bardzo zła. ; » szwedzka do klasztoru wstąpić zamierzała, nie ma 
ł- wycać się tem prawdziwem cackjem Aurelego „~ Koniczyna nasienna kwitnie dobrze, ale Wiedeń: Pszenica za 100 kilo od zł. — — zadnej pod aR 
bańskiego, którego po nkończeniu jego utworu Wy- zbiór będzie późny. od zł, —.—, żyto ed zł. — — do zł. — —. Oko- JP y. j „mi 
; 3 wita od zł. 25.75 zł do 26.— Paryż d. 23. września. Ajencja Havas do- 
b tano. Kuknrudza w Stanisławowskiem bardzo ą ins; : ALE se 
i Widowiska dopełniła ostatnia odsłona „Łucji z | licha. W Złoczowskiem skoszona na paszę lub prze- Budapeszt: Pszenica za 100 kilo na jesień | nosi z Londynu. że królowa augielska przyję a po- 
Ę smermooru* Donizettiego, w której p, Myszuga z | orana. Wogóle plon spodziewany Średni. Obawia- | 0d zł 6.73 dozł. 6.75; rzepak od sł — — do ał. | średnictwo między Włochami a Abisynią. 
imniejszem powodzeniem edspiewał prześwietną | ją Się powszechnie, że nie dojrzeje przed mrozami. | —7——. , A id Londyn d. 23. września. Biuro Reutera do- 
)- 'ę końcową. Rzepak w Beołzkiem dobry, w Jarosław- Berlin: Pszenica żółta na H A Z. | nosi z Simli (letniej rezydencji wicekróla Indyj), 
> Całość przedstawienia była bez zarzutu, skiem Średni, w Samborskiem dobry, w okolicy 147 Bo 6 Ga TO" m; | że obiega pogłoska, jakoby Ejuba chana pod Kain 
(ce) i, Chodorowa, Roman wa _| olej rzepakowy — — m. A. w Persji schwytano, a kilkn z jego towarzyszy 
p Bóbrki, odRajeo 7% nierówno po Paryż: Mąka na bież. miesiąc za 159 kilo J RE Jeg 
si — „Hrabina Sara“, dramat Jerzego Ohneta, wschodził. Koło Podhajec „dobry, koło Jazłowca m HR Nik a KB EETA okolicy Meshedu widziano. 
E my ma być dziś u nas po raz pierwszy przedsta- | nad Dniestrem powschodził pięknie. Toż samo Naft A Ak T MĘ i de „RAM Bre- Konstantynopol d. 23. września. Porta 
ł onym, budzi wielkie zajęcie na wszystkich scenach koło Buczacza, Jezierzan, Borszezowa. W Tarno- AE” CRK ; R 0 | wysłała onegdaj do Petersbnrga notę tej treści: 
"opeiski lińskim i Theater" wy ; Kołomyjskie : ma loco —.—, Hamburg loco 6.20, na wrzesień 6 10, | WY sg i ga 
t opejskich W ber „Residenz 1h6 polskiem dobry, w yJskiem średni. ień-pażdz. 6 20, Antwerpia na wrzesień 15.*/,. | Porta sądzi, że wobec usposobienia poszczególnych 
a wiają go obecnie ze znacznem powodzeniem. Dyre- Siejba wszędzie spóźniona w tym roku, 8) cw 60) A Filadelfia 63) ża gabinetów, które mało prawdopodobnem czyni 
r tego teatru, p. Lantenburg, chcąc okazać A Z powodu że po słotach nastąpiła posucha, skat- x: 3 A przyjęcie propozycji rosyjskiej w sprawie bnłgar- 
r. zejmość, zawiadomił autora © powodzeniu, prze8)* | kiem czego rola stwardła, tak iż ani Oh O skiej, wypada jej, dła uniknienia fiaska, zdecy- 
i- Bopo taa obszerny 2 a fakcie telegra'h: | brong ruszyć jej nie było można. dować sie na ponowne Zniesienie z Rosją, dla 
je odpowiedź niedługo czekał, a) i widać z ga Orost traw pa łąkach dosyć bujny po m „ - ułożenia kombinacji, któraby pozwolenie wRzy- 
i berlińskich, nie był z niej zawo onym. Franci- | jęszczach, Nad Świecą i Dniestrem wiele łąk zo. Ostatnie wiadomości. stkich mocarstw nzyskać mogła. — Said basza 
y autor odpowiedział dość dumnie Diemieckiomu dJ- | stało zamulonych. Na Podolu z powodu posnchy i miał onegdaj długą rozmowę z panein Onou, radcą 
orowi tylko te dwa głowa: „Remereiments, felici- wcale po raz wtć ié nie będą. W innych D. 21. bm. odbyła narady w Krakowie an- ambasady rosyjskiej. 
ons”. Jak wiadomo, Ohnet jest milionerem, więc | „resztą okoli AE ry kosić rzeważnia dobry, |¥ieta, zwołana przez towarzystwo wzajemnych i 
i mcy zwięzłość tej depeszy poczytali za lekcewążę. oh b ota DEL traw pes Bełzki yo ubezpieczeń dla sprawy składów zbożowych. Sofia d. 22. września. Banda opryszków zra- 
l Trudna rada! Nie będzie nigdy Niemiec Francy- Ro 4 SCR płacono w żniwa 50 " 40 8 Jako członkowie ankiety wzięli w obradach udział bowała onegdaj pod Wąkarelem pocztę i kiłkn 
i bratem ! parobka 0 k 0 60 ct., za sierp 0d 2 zł Kole PP- Stanisław Homolacs, poseł Struszkiewicz, dy- | podróżnych. W górach Rilo schwytano czterech 
| Jutro: „Hrabina Sara“, — w niedzielę popo- | zaprząg PE trumnie 1 zł. 50 ct. do atari rektorowie Zgórski, Lazarus, Scipio, członek Wy- opryszków. Sła wnego watażkę opryszków, Atana- 
k aiu: „Pan Geldhab* Fredry, wieczorem „Halka“, | Kamionki ti gd owej kosarza 50 Ct., ji "Du. działa krajowego dr. Wereszczyński i dyrektoro- | Sowa powieszono tu dzisiaj za cztery morderstwa. 
- tni występ p. Myszugi. 24 do 30 © W. ganiacza 20 ct. W okolicy wie towarzystwa wzaj. ubezpieczeń Słonecki i 
i - P. Helena Hermanówna, primadonna |biecka bra Looe po 60 ct. dziennie, zapiać Henryk Kjęszkowski. e m 
7 warszawskiej, w powrocie z Wenecji przybędzie owydlący OB ai SĘ "aa w 80 l Ankieta uchwaliła co następuje : 
e Krakowa i wystąpi w piątek 30, p, m. z koncer- N ja Koło Bea ae nów AE a ZAJE, potrzebę ya i ih Przyjechali do Lwowa 
st |. PAR «de or taka taj s! kich kolej EM Dzień pieszy kapeni konania, że aiie onr o BR aa dnia 23. września 1887 : 
8 n , m . do + Gi Zi. | krajowemi. i i 
To mk oae iaaa Sądowej Wiszai kosztował” sjerp od 25 do kle. powi r E e łe iw Kraz koniki e a A ników Al takcie” 
e. zk ak, były bars Opery lwowskiej, ** |35 ct, W Samborskiem od 40 do 50 ct., dzień | kowie, gdyby jednak fundusze krajowe nie dozwa- 4 Madeyski raa a D SHbolewski s Balic. B. 
n od wczoraj w naszem mies”. ciagły do 1 zł. 20 ct. Pod Starem Miastem pla- | lały założenia ich w obu tych miastach od razu, | Siedlecki z Chmielówki. rh Gojski z Suczawy, 
 - mk Ay od SD dą Szezerte |to powinión być załołonym dom taki majprzód w | asg, a E K. Sia 
j= i 1 zł. 50 Ka dzień p AL i 45 ch, ciągiy rakowie, po administracją towarzystwa wzajo- | ska i B. Raciborska z Łokcia. A, Hausenbichel z Wygo- 
é e ic j ct. Koło Rom « Bóbrki, Žurawna, | mnego kredytu, dy. W. Grimmeisen z Wiednia. M. Jukubowiez z Buko- 
ui Dział ekonom zmny. Chodorową, Podhajec płacono dzień nieszy od 40 winy. K. Sierzputowska z Łokcia. A. Koch g Augsburga 
i do o ciągły od 1 zł. 20 et. do 1 zł. 50 ct. C i Hotel śaigyd LB U z Wołynia. L. 
° 7 a g a i rz orowa A. i owa. j i 
Sprawozdanie Kin, qyłówea kosztował EO Pieszy od 35 do —— Mini R. Bruck y a n va Kada 8 
+ A 50 ct. W Stanisławowskiem ct., dzień ciągły Tele (M } y N ( t Majersohn, A. Vogt i L. Reichmann z Wiednia, 
A tanie urodzajów we wschodnich Powiążącj |1 zł: ŻW ct. W okolicach Buczacza płacą dzień (T J W (DIG 6428 di i Hotel Langa. B. Brysiewicz z Turki, Ks. J. Tur- 
A seji, ułożone s raportów statystycznych To- | pieszy od 25 do 40 ct., ciągły 1 zł, 20 ct. Na 4 "s kiewiez Z ZE lo F Kocheitner z Starego miasta. 
4 i warzysitwa gospodarskieg0: Podolu Pono dzień pieszy od 30 do 50 ct., s de d. 23. września. Minister rolnictwa OAZIE S Krako ri E s i Mo MII 
- S | ciągły, 01 ab. 26 ot. do 2 zł. Toż samo w Zło- |hr. Falkenhayn przyjedzie 25. bm. celem zwidzo- | grana 
j (Przedruk wzbroniony). czowski0m. Pod Brodami płacono Żeńcowi od ko- | nia wystawy, 26. bm. zaś inspektor „ nżynierji Hotel Żorża. R. Schimek z Cieszyna. B. Bielecki z 
- Ciągłe deszcze, ulewy i burze przeszkadza ły py 30 ct, „ĄZalnikowi 15 ct. A Kołomyjskiem jenerał Salis. Przyjazdowi ministra oświecenia dr, Mohilowa. F. Roder z Łoziny. H. Cless z Sztutgardu. 
elkim robotom w polu przez całą drugą Poło. | płaci się SEBA pieszy od 20 do 50 ct., ciągły od Grautscha do Galicji przypisują znaczenie poliby-| || 0 
Je sierpnia i pierwszych dni września. / PoWodu|1 do 2 zł- P a Pokuciu podgórskiem płacono żeńca | 6208: Ma on na celu ewentnalne Pozyskanie Pola- | TEEN NOOO 
X rwy w robociźnie w najgorętszej norze żuiw po 35 ct. 0 s a kosarza 0d 40 do 50 ct., ping ków przeciw Czechom. ; ! 
3 eśli gospodarze znaczne straty, na któr» ze dwuparow y ony” podwodę 1 zł. 20 ct. Pod De- Kraków d. 23. września. Na tutejszym Wiadomości giełdowe 
ę *h stron mocno Się nłalają, w Belskiem obli- latynem KB: dzień pieszy 0d 50 do 70 ct., dworcu kolejowym w urzędzie pocztowym wykrył 5 
T że 1j część 0z1Min 1 Ję@czmienją poros A ciągły po 1 7° 50 et, do 2 zł wa. komisarz Swolkien sprzeniewierzenie pieniędzy Lwów dnia 23. września. (Z lzby handlowej.) 
j= | opachi na wywóz niezdatna. Drugi pok płeć Nowa taryfa kolejowa. Z Podwołoczysk przez rozkrawanie kopert listów pieniężnych. — 
| yny prawie wszędzie zgnił w tamtej okolicy, donoszą pod dniem 22 p. m Wczoraj weszła w | Dotychczas skonstatowano 15 faktów otworzenia I. Akeje za sztukę. : M 
a kta bardzo znaczna. FE Jcie nowa taryfa kolejowa dla przewozn zboża | listów. Dochodzenie policyjne prowadzono od sty- ah spik n bee A ey 
ą Z pod Brodów piszą: „Źniwo w tym roku |na stacjach Kolejowych. Karsk-Kijówi Kursk-|cznia br. Aresztowano jeduego z fuukcjonarjnszów Kole n AA 1. zać SAROD 226.50 
ł nione. robotnika trndno dostać. Słota zaskoczy” Charków, aztamtąd do Brodów i Podwołoczysk, Zna- | poczty. Bankuko keat Aro aoai 2 09.4 obj 
o ; zebraną pszenicę, część żyta, jęczmienia | | czne zniżenie 06) taryfy wynosi 20 do 30 zł. na Jasło d. 22. września. We wszystkich trzech | Banku kredyt. galicyjskiego po 200zł. w. a. 211.— 216.- 
i au, co wszystko znacznie zrosłe, Siejba opó” wagonie. powiatach (Jasło-Gorlice- Krosno) oddano na posła II. Listy zastawne za 100 złr. 
. ia, rola przygotowana p grosia. „| dl Program sA Posiedzenia lwowskiej Izby han- | do Rady państwa 643 głosów. Wybrany Angust Banku hypotecznego galicyjskiego 6°/ Wiwa 
z Z okolicy Wysocka na St sr donoszą : dzia. i przemy* wej mającego się odbyć w ponie-|Lewakowski, adwokat i burmistrz krośnień-| “™ yP So k " 5ej,. . 99.70 100.70 
z cy w okolicy skutkiem słót bardzo znączne. działek 26 pm. © godz, 6. wieczór : ski większością 510 głosów. Oprócz tego otrzy-! „ 2 gal. 5%/, wyl. 108/, pr. 103.25 104.25 
ra >u w 


3 

Banku krajowego 4'/;0/, lea. w 511. . - 95.50 9650 
Towarzystwa kred. galie. 5%, . . . . .101.— 102,— 
à kredyt. gal. ziem. £f . . „ %—  97— 
. kred. gal. ziem. 5e og. w 371. 101.—  102.— 
x kred. g. ziem. 4°/ los. w 411/,1. 92.75 9375 

s kredytowego gal ziem. 4/,9/, 
los. w 52 1. . . 5 0 (łe EH To 
. kred. gal. siem. 40], los. w 56 L. 92.25 93.25 

IM. Listy dłużne za 100 zł. 
Gal. Z. kred. włoś. w likw. 6 pr.) 3'/, 49.—  52.— 
Gal. Z. kredyt. włość. (d. 5%/,) 21/.0/, 43—  16— 

Ogóln. roln. kredyt. zakł. dla Gal. i Buk. 
CG LZIEÓWEU %* m wa oco W EEN =— 

IV. Obligi za 100 zł. 
Indemnizacyjne gmucyj. 5, m. k. . . . 104.25 105.25 
Kom. banku krajowego 50/, w. a. I em. . 100.— 101.— 
Pożyczka krajowa z r. 1873607, w. a. 103.50 105.50 
Pożyczka krajowa 1888 41/,0/, . i 94.50 9650 
V. Losy. 

Losy miasta Krakowa x 18.75 20.75 
Losy miasta Btaniaławowa 311— 84— 
VI. Monety. 

Dukat holenderski 5.81 5.91 
Dukat cesarski 587 5.97 
Napeleondor : 9.90 10.00 
Półimperjał rosyjski 10.24 10.34 
Rubel rosyjski srebrny . 140 1.50 
Rubel rosyjski papierowy . 1.101/2 1.12'/, 
100 marek ` niemieckich 61.35 6195 


Brebro za 100 złr. >"d OSL 
Kupoty w srebrze . « - . « » .«  . —.— 

Wledeń dnia 23. września, godzina 10 min. 30 przed 
puładniem. Akcje kredytowe 282.90. Anglo - auatrjackie. 
11225, Unionbank 210.50, Kolej Kar. Ludw. 215 —, Ko- 
lej południowa 28575, Renta papierowa —.—, 5*|, Galie. 
hip. listy zast. prem. 4*1,9|, Galicyjskie listy za- 
stawne Banku krajowego 9550, 41/,9/, gal. pożyczka kraj. 
z 1883 r. —.—, 5ej, Gal. Hip. listy zastawne —.—, Węg 
4*/, renta złota 10037, Napoleandor 995— Rosyj. ban- 
knoty ——,—, Usposobienie stałe 

Berlin dnia 22. września godzina 5 min 50 popoł. 
Rosyjs. banknoty 181.25, Akeje kredytowe 46050, Lew- 
bardy 140.50, Galicyjskie 8720, Pożyez. wsehod. 65.20. 
Acstrj. banknoty 162.80 


Paryż 3*/, Renta 81.62, 


Wiedeń dnia 23. września godz. 1 min. 40 popoł. 
Alpiny 25:25, Węk. akcje kr. 286.75, Auglo-Austr. 111.75, 
Unionbank 21050, AG, Kar. Lud. 215 —, Nordbakn 259—. 
Kolej Połud 85.75, Kolej Alföld 182:50. Kolej p. Eblł. 
228 80. Kolej iw.-czern. 22450, Węg. Nordost. 163.75, 
Wiedeń. Commun. 129.80,  Tytoniowe ,  Galicyj, 
indem 'iiz. 104,—, Elheta] 17250, Węg. cis. losy r. 123.40 
Lśuderbank 226.—, złota renta węg. 4/, 100/32, Bank- 
vsrein 92.—, Rosyj, rubel papier. 1.111, Losy węgier. 
12240 Kredytowe —,—. Usposobisnie: spokojne. 


[EEEE zwei a ACE | 
WE O O RO C= | 


Rubryka „„Nadesłane'' nie pochodzi ed Redakcji 
która tek ładnej odpowiedzialmości za nią nie przyjmuje 


Nadesiane. 


Zarząd chóru mezkiego galicyjskiego To- 
warzystwa mnzycznego zaprasza członków chórn 
na próbę zwyczajną, w poniedziałek 26. września 
b. r., o godz. 7. wieczór do lokaln Towarzystwa. 


5° 

10 

listy zastawne banku hipotecznego premiowane, jakoteż 
listy 6*|, zastawne banku hipotecznego niepremiowane 


kupują i sprzedają pod uajkorzystniejszemi warunkami 
SOKAL i LILIEN 
dom bankowy I kantor wymiany. 


Zlecenia z prowincji wykonują się bezzwłocznie 
bez doliczepia prowizji. 


Wi (l jnq z Pepsyną i Diastazą (czyn- 
[0 (DRYWIIUA nikawi natnralnemi ti nie- 
zbęduemi dla funkcji trawienia). W 1864 roku o 
Winie Chassaing złożono bardzo pochlebny raport 
paryskiej Akademii medycznej. Od tej chwili pro- 
dukt ten otrzymał nagrody najwyższa na wszyst- 
kich wystawach, gdzie się znajdował. W 1888 
roku Rada złożona z uczonych sędziów na wysta- 
wie produktów farmacentycznych w Wiedniu przy- 
znała wu dyplom na medal złoty. Kilka miesięcy 
zaledwie, jak otrzymał znowu taką samą nagrodę 
na wystawie w Kalkncie w Indjach. 

"Wszędzie to wino jest dziś znane i cenione 
w leczeniu organów trawienia. gastralgii, boleści 
żołądka. trudnego powrotu do zdrowia, utracie 
sił apetytu, upośledzonemu i trudnemu trawieniu 
(dyspepsji). 


ZMIANA POMIESZKANIA. 
Dr. Władysław Tatarczuch 


lekarz ordynujący na oddziale 
weneryczno-skórnym w lecznicy lwowskiej 
mieszka obecnie 
ulica BrzryElcza 1. 5 
ordynuje od 9—10 rano i od 3—5 popołud. 


Pociągi kolejowe. 


Podług zegarn lwowskiego, od 1. czerwea 1887 r. 


e Lal 
5 S9 EJ 
T Tel EE 

Do Lwowa przychodzą : É a 3 EZ 

Z Krakowa E 27 |1135 3 
„ Podwołoczysk £ -D5 yi 35U 2 
„ Podw. ns Podzamez. 2873 H 319 
„ Czerniowiec . 35) BG) 3:30, 

Ze Lwowa odohodzą : 

Do Krakowa . . . . [1044| 410 4-50| 225| 758 
> Pol ozik . „| 6&10/10°25 PF 12-38] 4-06|Do gba. 
„ Podw. z Podzameża 6:22/10:55 zi 1-08 wody 
„ Czerniowiec . . . | 620 IOG) SẸ 12-22 
Przychodzą do Sta- | 

nisławowa : | i 

Ze Lwowa . . . .{ 9834/685, ,_ 520 

Odchodzą ze Sta- EE | 
nistawowa : | SE 

Do Lwowa les36| 935) 929) | 


Do Lwowa przychodzą : 
Z Uhyrowa, Stryja, Stanisławowa, Husiatyna i Ła- 
wecznego pociąg osobowy godz. 1 m. 35, 
Cnyrowa, Stryja i Ławocznego pociąg osobowy 
godz 8 m. 59. 
Z Q yrowa, Stanisławowa, Btryja i Husiatyna po- 
ciąg osobowy godz. 4 m. 30. 


Ze Imwowa odchodzą : 


Do Chyrowa, Stryja, Stanisławowa, Buczacza i Hu- 
siatyna pociąg osobowy godz. 11 m. 47. 

Do Stryja, Chyrowa i Ławocznego pociąg osobowy 
godz. 7 m 20. 

Do Stryja i Ławocznego pociąg osobowy g.6 m. 30 


Uwaga: Godziny oznaczone grubemi liczbami ozna- 
czają porę nocną od godziny 6tej wieczór do 5 m.59 rano. 


afepezids farunąfou 
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4 GAZETA NARODOWA z Soboty 24. Września 1887. 
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Farby do malowania dachów | Terowe tektury 


w najlepszym pokoście tarte. I 
E'errox=yG-L czerwony lakier na dachy. 
ONYZY LG popielaty lakier na dachy. 


Maź pogazowa. Ter drzewny. 
SZ ALEGZOJTNNE U EM | 


piękno - kasztanowato - brnnatne, najtańszy środek do pociągania 

wszelkich drewnianych na wolne powietrze wystawionych przed- 

miotów, jako to: budynków drzewnych , stodół, drzwi stajennych, 

narzędzi gospodarczych, wózków, stołów, ławek i t. p. osobliwie 
przeciw zgniliźnie do polecenia. 


Cement i 


Oj | Z 


peleca: 


Mos DIEDAN DE D EE DEEDE M n OEE EE E E E E E E E e 


podrożała w mia-| 


stach portowychi 
od 30 do 50 złr. 


Drukarnia 


w pierwszorzędnem i przemysłowem mie- 20 b. post. rest. Lwów. á na 100 kilo i w 
ście natychmiast z wolnej ręki do sprze- równej mierze ceny detajli-| 


dania. Bidea aty Narod= 3311 3-2 R NOWI a 030 podniesione być muszą, skoro 
" e 7A . > = 


ta sze zapasy wyczerpane zostaną.| 


P. 8. 
4233 


młoda, przystojna, ze skrom - 
Panna nym posagiem , inteligentna,] 
chcąca korzystnie wyjść za mąż, raczy 
zgłosić się listownie pod adresem : 


CYGARETOWE , które prze- : z i 
Ry TUTKI wyższają pod względem klejenia DOradzam zaopatrzenie się w kawę} 
i wszelkie inne wyroby — poleca JESZCZU j:0 tanich cenach 
O TOZDOKU SIĘ OÓNIGJ | a.gewtowski piae Marjacsi 1. 8. rowe 2h 
w woreczkach 5-kilowych franko 


kto nabędzie nowo wyszłych z druku Portoriko zielona dobra zł. 8.80 


i I Kuba zielona, bardzo dobra 9.--| $ 

N ry wę mj aia té Ceylon plantacyjna, bar dobra É 10. 
adesłać trzeba przekazem 35 centów Jamajka gruba mocna „ 10.40) 
do księgarni J. Leona Pordesa, Lwów PLASTER THAPSIA St. Jago najprzedniejsza „ 10.80 


PP. LEPERDRIEL-REBOULLEAU 
KTÓRZY SĄ JEGO WYNALAZCAMI 


Wszalkie inue towary kołonialne zawszej 
pierwszej jakości i najtaniej, polega 


HANDEL 


St. Markiewicza 


we Lwowie, w Rynku 1. 42. 


kuracina WINOGRONA 


rozsyłają doskonale opakowane po cenach 
ziennych 


Neuber & Schummel, Wien 


I. Kabenplatz 2. 1078 
tirpeisonen anch in der 


Geld Provinz von 300 A. $ 


antw auf 1—10 Jahre, 
moi ch m, Raten sie"*zahlbar Adresse : BE 


F. tmiać, Uredit-Geschift, Gras, Ki 


Wypróbowany i upoważniony do 
wprowadzania na terytoryum Cesar- 
stwa przez Departament Medyczny w 
Petersburgu. 

Plaster ten leczy Katary, Kaszle, 
zapalenie dychawek, płuc i opłucnej, 
bóle reumatyczne, cierpienia kręgu ii»; 
pacierzowego, ete., etc. 

Jest to znakomity środek z powodu 
pomyślnych skutków, jakie sprawia 
i dlatego jest często podrabiany i 
uaśladowany. 

Dla uniknięcia przypadków przypi- 
sywanych zwyczajnie z całą słusznoś- 
cią lekarstwom mającym między sobą 
podobieństwo, wymagać należy na 
każdym plastrze aby się znajdowały 
I podpisy. 


i BR LR GG | 


We LWOWIE w aptekach pp Miko- 
kolascha, Wewiórskiego, Krzyżanowskie- 


Józefa Ptaszyńska 
go, Ruckera i Beisera; w KRAKOWIE 


Lwów, | 

w aptekach pp. Redyka, Trauczyńskiego, Ul. Trybunalska 1. 16, II. piątro. 
Wiszniewskiego i Siedleckiego. 1681 Odprzedającym opuszcza się rabat, 
Dr- Er. LIiengiela 4 
Balsam Brzozowy $ 


Już sam sok roślinny, który z brzozy cieknie, ` 
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TUTKI 


CYGARETOWE 


| z najlepszych papierków franeuzkich 
w rozmaitych fasonach , z drnkiem i bez, 
po umiarkowanych cenach poleca 


erhalten Civil- u MiH- Ẹ 


Na wystawie w Krakowie 


JÓZEF RUMMEL 


cukiernik specjalista. 

kaw ów. 
Najskuteczniejsze słodow .-ziołowe cu- 
kierki przeciw kaszlowi i chrypee, które 
też jako cukierki smaczne i nadzwyczaj 
przyjemne, nawet łepsze od puana itp. 
o których Wny protomedyk dr Dena- 
rowski powiada: Że w kaszlu i chrypce 
ulgę sprawiają i są przytem bardzo sma- 
czne; a fizyk miejski Wny dr. Roemer. 
że flegme rozrzedzają. — Dr. Sucherow:-|5/ 
ski oświadcza. że gdy mu kaszel tak do- 
kuczał, iż sypiać po nocach nie mógł, je- 
dyną ulgę w cukierkach tych znajdował 
Do nabycia w każdym większym han- 

dlu, aptekach i cukierniach. 


Józef Rummel, 
teraz na wystawie w Krakowie. 
Dostać można we Lwowie: cukiernia 
Ilgner, Batorego 32. Handel Greinera ul 
Stryjska; w Horodence Kegler, kupiec; w 
Borszczowie Niemczeweki, apt; w Krako- 
wie Trauczyński, apt; w Oświęcimie Po: 


c 


jeżeli się pień zawierci , znany jest od najdawniej- / 
szej pamięci jako wyborny środek piękności ; jeżeli 

się ale ten sok przyraądzi podług przepisu wyna- KS 
lazey w drodze chemicznej na balsam, wtedy na- í 
biera on istotnie cudownej skuteczności. Jeżeli się 
tym balsamem pesmaruje wieczór twarz lub inne 
miejsca skóry, wtedy zaraz nastepnego dnia wy- 
dzielaja się małe łuski ze skóry, która potem 
staje się mieniaco białą i delikatna: 


4 


é 


Gwożdzie do tychże. 

SZCZOTKI do smarowania dachów. 

Płyty asfaltowe. 

gips. 
Wapno hydrauliczne. 
Wiaderka do ognia, 

Masę do gaszenia pożaru 


do pokrywania 
dachów. 


Skład farb 


NU” WE A BEE 


uczenniea Wortha. 


NAUKA KROJU damskiego 


pa ułatwionym sposobem “SBE 

wodkug najnowszego systemu paryskiego. 

Cały kurs trwa 1 miesiąc, codziennie po 2 godziny. 
Przyrządów żadnych nie trzeba prócz papieru rysunko- 

wego i miary ceertymetrowej 
Każda uczennica wykończa jedną suknię kompletnie 
i dwa staniki, jeden zmniejszony, drugi powiększony. 
Oatly kurs kosSmzguje 1O =łr. 

Zapisywać się można codziennie od godz. 3—6 popołud. 


Lekcje w domach prywatnych przyjmuję po 1 złr. 
za godzinę od jednej osoby, po 1 zł. 50et. od dwóch osób. 


Ulica Sykstuska I. 31, Barter. 


"107.Iud ‘pg 'J uysnisyśkG JA 


UI Sykstuska I. 31, parter. 


BARDZO ZAJMUJĄCY WYNAJ WER 
E 


Parfumerie -Q 


L. LEGRAND, PARIS, Rue $t-Hono é, 207 À 
ESS-OR1ZA SOLIDIFIEE 


" r 
PERFUMY W STANIE STAŁ 
WYNALAZEK NAUKOWY PATENTOWANY WE FRANCYI i ZAGRANICĄ 
Perfumy Ess-Oriza zamienione w stan stały nowym sposobem, posiadaj 
nieznane do tego czasu moc i zapach. — Zawarte są w ksztażcie OŁÓWKOY 
lub PASTYLEK w malutkich fiakonikach lub futeralikach tatwych do noszenia $ 
przy sobie. Te wonne ołówki wcale nie ulatniają się, a zużyte łatwo się zamie- 
niają w futeralikach świeżcmi. — Maja tę wielką wyższość, że nadając przez 
samo zetknięcie zapach przedmiotom, nie wymagają zmaczania i nie niszczą 
MN: DOŚĆ JEST LEKKO POTRZEĆ ABY NATYCHMIAST PRZEJĘŁY 
WONIĄ. y at NE o 4 nE 
O oth ust GOT ea E an AT on 
oP anO E OR a E PO 
i wszelkie inne przedmioty jak Bielizna i Papeterye i t.p. 
ZNAJDUJĄ SIĘ WE WSZYSTKICH ZNACZ- | Katalogi perfum z cenami ich 
NIEJSZYCII SKŁADACIH PERFUMERYI. rzesyłaja się FRANCO na żadanie, 


toczek, apteka. 3304 2 ? 


Engler & Klein 
fabryka bicyklów i tricyklów 


SZ Ros +Svgp ESA ZKE: 
„ya OG >, 06 Di Mily 


Balsam ten wygładza powstałe na twarzy 
zmarszczki i blizny ospowate i nadaje jej koloru 
młodocianego; skórze nadaje bieli, delikatności i świeżosci, usuwa w naj- 
krótszym czasie piegi, ostudy, znamiona przyrodzone, ezerwoność nosa, 
pryszczki i inne nieczystości naskórne. Cena stągwi wraz z przepisem uży- 
cia 1 złr. 50 et. Do nabycia we Wiedniu we wszystkich większych apte- 
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a 4 
a Gd 


KI 


EM 45 kach, również w aptece Fil. Neusteina, I. Plankeng. 1134a 3—? r 
bo A S We Lwowie u Z. Ruckera, apt.; w Krakowie n Wikt. Redyka, apt.; KN 
soOKiNi6 og w Kopyczyńcach u M. Redera, apt. 3 | 
BBE 0 - PORTE ma z J a n i be > (P> 
4 = z e PE S IDOT 070 e OR 443 OT Cz 5 NY 
weiocvnedów PTI Te Po SEN REWE DIA PAN] 
uma dzieci — = 


(] ©. © usuwa bez boln 
© w kilku dniach 
| (|) ay pod gwarancją 
jedynie praw- 
— dziwa „Keralyn Tinctur“, aptekarza Sehneid, Wien, V, Wim- 
mergasse 33. Cena 60 et. i 1 złr., preztą o 10 et. więcej. 
Skład we Lwowie w aptece Mikolascha. 


we Wiedniu, VII.. Kaiserstrasso 41. 
Ilustrowane cenmiri na porę r. 1887 
1138 darma 1 apłatnie. 18—35 


CERATY 


w wielkim wyborze, 


1302 1—10 


dywany, chodniki, gurty, obi- 
cia powvzowe 
połeca najtaniej 


ST. WYSZYŃSKA [Č 


Lwów, Ormiańska 1. 26. 
2198 7—8 


poleca 
wypróbowane i niezawodne środki 
kosmetyczne 
odszczególnione 7 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania. 


Rozsyłam za pobraniem pocztowem 
prawdziwe 
deserowe WINO Villany 
czerwone i białe po 25, 30, 35, 40 i 
50 et. za litr w wiązaniach po 15, 25, 
50 litrów i wyżej; wyborne stołowe 
wina Villany czerwone, białe i Schiller, 
tylko w wiązaniach od 100 litrów wy- 
żej po 18 ot. za litr; flaszkowe wina 
białe i czerwone, przednie po 60 et, 
prawdziwą śliwowicę po 35 et. za litr. 
Wiązanie obliczam po cenie własnych 
kosztów i przyjmują je napowrót jeśli 
zostaną odesłane franco. 3308 
Józef Schönfeld właściciel winnic, 
w Villany, na Węgrzech. 


zapobiega tworzenin się łupieżu na głowie, ożywia, 
utrwala barwę i połysk włosow. Flakon 80 et. 


Woda ateńska, 


|) 
Ło 
(ad 
# 
tt 
M 


Działa znakomicie na porost 


o Olejek ehino-taninowy. Sianna aee na Por 
flaszki można spostrzedz skutek — Cena 1 zł 20 ct. 
x Esencja miętowa do płukania ust, gz: 
rzeźwiającego smaku i zapachu, bardzo korzystnie wpływa na dziąsła 
l. i zeby — Flakon 5U et. 


W | roszek roślinno - alkaliczny, gg zycza, 


w białość, usuwa kamień i kwasy, które sprowadzają ból i próchnienie zębów 
l.) Pudełko 30 i 60 et. 


OKIENTAŁINA (pudr płynny) 
nadaj- twarzy piękną i przyjemną białość, odświeża płeć i konser :uje. 
Cena 1 ztr.. gąbeczka 10 et. 


u—u— 
do czyszczenia zę- 


skiate 6 piekne ręce!! 
otrzymuje się po kilkurazowem natarciu 


KREMEM ROSLINNYM 


słoik 80 centów 


GRYSIK toaletowy do mycia rąk 


dla wydelikatnienia zgrubiałego naskórka. Pudełko 25 ct. 
-< 


Proszek do czyszczenia paznogci 


dla nadania białości, różowego odcienia i pięknego połysku. 
Pudełko 25 ct. a 


Wody mineralne naturalne! 


Administracja w Paryżu 
Boulevard Montmartre pr.8. 


Grande-Grille. Choroby lymfatyczne or- 
ganów trawienia, zatory wątroby i śle- i} 
dzieny, kamienia ete. 

Hopital. Choroby organów trawienia, o- 
ciężałość żołądka, upośledzona trawie- 
nie, brak apetytu, boleści żołądka. 

Celestins. Choreby krzyża, pęcherza żwi- 
ru w moczu, pocagry, cukrzycy (dia- 
betis) wydzielania białka w moczu. 

Hanterive. Choroby krzyża, pęcherza. 
żwiru w moczu, dna, cukrzycy i białka 

, w moczu. k 
Ządać należy, aby nazwisko źródła, 
znajdowało się na kapslach. j 


w Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych: nl. Koper- 

() nika 1. 3, hotel Europejski i ulica Halicka róg Wałowej. W KRA- 

M KOWIE Sukiennice 1. 20. W CZERNIOWCACH Rynek |. 2, 
oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach. 


Du trwałego i taniego malowania dachów blaszanych 
i gontowych, „dram, sztachet, parkanów, mostów, budynków 
drewnianych i murowanych, tańszy jak farby olejne 


Patentowany lakier na dachy 


czerwony, popielaty i żółty, 
dalej do konserwowania i zapuszczania drzewa budnlcowego 
i do malowania dachów 


Teer drzewny, Maż pogazewa, 
Carbolineum, Szkło wodne (Wasserglas), 
Antimerulłion środek przeciw grzybom, 


lekturę do pokrywania dachów, 


Gwoździe do tejże, Cement, Gips, Szczotki 
i pendzle do malowania 


poleca taniej jak wszędzie 


© . r 
Alojzy Hübner, Lwów 
specjalny skład farb i artykułów gospodarczych 
ul. Karola Ludwika 1. 13, dawniej cukiernia Rotlendera. 


Przy znaczniejszych robotach jak : malowania dachów kościel- 
iv k, synagog lub większych budynków, także przy pokrywanin da- 
chòs „tekturą* polecam pewnych i tanich robotników, ndzielam wszel- 
kiej iuformacji i daję gwarancję za dobre wykończenie roboty. 


Dostać można we Lwowie, w aptece 
p. K. Mikolascha , E., Mendrochowitza i : 
Goldbauma. 1670 9—22 KCREJEFSEXKZK2 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. 


i Specjalne cenniki na żądanie gratis i franco. 
„mika . 


PRWERWKERRNKERKOG 


JÓZEF HANKE we LWOWIE 


z? 


i handel materjałów 


II 


Na żądanie wysyła chętnie bezpłatnie wzory z podaniem cen, oraz i kompletne cenniki towarów składów 


swoich porto franco. 


Szkoła fortepianu 


JADWIGI DUNIN 


we Lwowie, przy ulicy Trybunalskiej 
1. 4. 3. piątro. 


= Osoby interesowaue zechcą się zgłaszać w go- 
dzinach od 10. rano do lszej popołudniu. 


Bliższe szczegóły w szkole. 


ARAN AA 0: R IZ BĘ 


TEEI 


polecam wypróbewany środek 


ALICHENIA 


o'lszczególniony za swą niezwykłą skateczność licznemi medałami zasy 


Na 10 metrów kwadratowych powiarzchii zajętej grzybem do 
wym. wystarcza 25 kilo „ALICHENII.= 
Przy zamówieniu L00 kilo naraz uia liczy się za naczynie. 


JAN IHNATOWICZ 


pierwsza krajowa fabryka chemiczno-kosmetyczn: 
we Lwowie, ul. Kopernika I. 3. 


OXRPR ZER KFRER WEKWER RERE 


Wszelkie informacje 
w zakresie bank. samti 


udziela chętnie jak najdokładniej 


ustnie lub pisemnie 


AUGUST SCHELLENBERG 


Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 


Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“. 


RRKWKKRRARNKNNKNNKKNANKNKNE 
Eranciszekxz Titl 


skład fabryczny sukien i towarów wełnianych 


w Bernie (Morawa) Grosser Platz Nr. 19 


poleca swój najlepiej dobrany skład na ksżdą porę roku, jakoteż sukna 
n» całe wyprawy i kostjumy liberyjne tak dla służby państwa, jako 
też dla urzędów lasowych, straży ogniowych it.d. Wzory bezpłatnie, 


— Zalożony r. 184%, == 3176 8—40 


RRKKRRKRANNNKKNNKNNKKNN: 


RKKRKKA OOXRK 
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Wyłączny skład komisowy 


C. k. uprzyw. Fabryki 


Benedykta Schrolla Syn 


eA -EE aa E 


SZYRTINGI, SZYFONY 


sztuka 40 metrów od złr. 7:40 do złr. 18:50, metr od 181/3 
do 47 centów. 


r 
PŁOTNA górskie bawełniane 
(lepsze od weby King) sztuka 23 mtr. od złr. 6:20 do złr. 7 
1 metr od 26'/, ct. do 33 cent. 


Kreasy, Perkale, Dymki, Brylantyny, Piki, Oxfort 
Floridasy — sprzedaje en gros et en detail 
skład fabryczny 


Oberleithnera Syni 


we Lwowie, plac Marjacki l. 8, 


dom księcia Ponińskiego. 
D~ Cennik fabryczny na żądanie franco. $ 
Pp. Kupcom odpowiedni rabat. 
ne e TWA 6 E ZE S o | „ | 


NETSĘ 


Kina 


Z drukarni . litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A.) 


Do wyniszczenia raz na zawsze grzyba domowegi 


Kilo 40 et. kamionka 50 


OKPREWER RŁRWEREKREKKEKK 


l 


